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W bliskiej więzi z czytelnikami

Piękny finał spotkań 
z „Trybuną Ludu" w Poznaniu

- Arka 0:0

Kompleks wobec 

Arki trwa nadal
o mistrzo- 

Gdynia. Po 
poprzednim

Piłkarze Lecha nadal nie mogĄ 
—

U I Ugi Arki 
dwóch porażkach w Ł 
wronie w sobotę na Dębcu le- 
2 zremisowali z Arką 0:0. 
L‘z sędziował K. Kwiatkowski z 
Katowic. Widzów 18 000. Żółte kar 
tk otrzymali: J. Kupcewicz i Bo 
juszewicz (obaj Arka). Zespoły

Dokończenie na str 6

„Uniwersjada-??

Trzynaście medali

polskich sportowców
W sobotę zakończyły się w So­

fii sportowe zmagania Uniwersja­
dy - 77. Plonem startu naszej re- 
prerentacji w stolicy Bułgarii jest 
11 medali. To druga największa 
liczba zdobytych trofeów medalo­
wych w historii startów naszych 
sportowców na uniwersjadach. Wię 
tij medali Polacy zdobyli w Tn- 
rynie, w 1959 r. — czternaście, ais 
tylko jeden złoty (Elżbieta Krze­
śliska).
Ostatni dzień zawodów był mniej 

pomyślny dla naszych zawodni- 
kiw. W grach zespołowych wygra 
ły tylko koszykarki. Polki, po zwy 
cięstwie nad zespołem Włoch 71:69 
129:30) zajęły 9 lokatę. 10 miejsce 
ptrypadło naszym koszykarzom, 
którzy w sobotę po dramatycz­
nym meczu uleerli zespołowi Mek 
»yku 57:59 (28:35). Przegrały też 
swój mecz polskie siatkarki. Nasz 
erspół został pokonany przez Ru- 
mki 2:3 (15:12, 15:6, 4:15, 8:15, 
MS) i zajął 8 miejsce. (PAP)

Rajd Londyn - Sydney

Zasada i Schramm

nadal na czele
Cttestnicy rajdu samochodowe- 

h Londyn — Sydney dotarli już 
* Madras. Ten punkt kontroli 

osiągnęło 45 załóg, spośród 
które wystartowały z Londv- 

Mlna cze^c znajduje się 
' a załoga Sobiesław Zasada • 

Schramm jadąca na sa- 
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* Australii. (PAP)

i zwiększania o 3 procent rocznie 
^datków wojskowych Stanów 
Zjednoczonych w ramach NATO.

„Yoyager 2” bez usterek
Specjalistom NASA udało się u- 

sunąć usterkę,' jaka powstała w 
czasie lotu w przestrzeń kesmioz 
nej amerykańskiej sondy „Voya- 
ger-2”.

Protesty w Badenii
Mieszkańcy gęsto zaludnionych 

miejscowości położonych między 
Uhlm i Dornstadt (Badenia — Wir 
tembergłg) wystąpili z protestem 
przeciwko planom rozszerzenia po 
ligonu wojsk pancernych Bundes 
wehry.

Izraelskie prowokacje
Artyleria izraelska nie przesta- 

je ostrzeliwać zaludnionych rejo­
nów południowego Libanu. Z po­

^Wjns W. Fibaka ] 

w turnieju
* Chestnut Hill

S^ans”?0^’; który upewnił 
obecni V4 ^nału rozgry- 
nort^ turnieju w Chest 
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w’ wyelinii-

>7'0isa Jaufr^ f?”*111 Francuza 
' & wekowi (€:2> 4:S' 6:2> 
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P z^Pnie swe*° Pół- 
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A. Olejniczak i L Apolinarski starostami dożynek

Ogólnopolskie Święto Plonów
odbędzie się 11 września

Tegoroczne Centralne Dożynki odbędą się w Lesznie, w 
niedzielę, 11 września. Ten termin ustalono w minioną sobo­
tę podczas kolejnego posiedzenia Komitetu Organizacyjnego 
Centralnych Dożynek w Lesznie. W posiedzeniu uczestniczył 
zastępca członka Biura Politycznego,- sekretarz KC PZPR — 
Jerzy Łukaszewicz, a przewodniczył I sekretarz KW partii 
w Lesznie — Stanisław Kulesza.

W trakcie obrad powołano starostów dożynkowej uroczy­
stości. Starostą będzie Edmund Apolinarski — dyrektor Pań­
stwowego Ośrodka Hodowli Zarodowej w Osowej Sieni, w 
gminie Wschowa, a starościną — Apolonia Olejniczak — gos­
podyni wiejska z Krobi Starej w gminie Krobia; asystentami 
starostów będą: Krzysztof Kwiatoń — rolnik indywidualny 
z Moraczewa w gminie Rydzyna oraz Władysława Bobrow­
ska — pracownica Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej w Bo- 
nikowie w gminie Kościan.

Członkowie komitetu organizacyjnego z zadowoleniem oce­
nili przebieg przygotowań do święta plonów w Lesznie, wy­
słuchali także informacji i opinii na temat tegorocznych 
żniw w woj. leszczyńskim, gdzie dobiegają one końca, (tt)

U. Kekkonen przyjął gen. F. Siwickiego

Delegacja Wojska Polskiego

Zespół Pieśni i Tańca „Wielkopolska" oklaskiwali widzowie na poznańskim Starym Rynku.
- Fot. — U. Kamza

Największe w naszym kraju, 
zorganizowane po raz szósty, 
doroczne prasowe święto orga 
nu KC PZPR ..Trybuny Lu­
du” rozpoczęło się dwa tygod­
nie temu w Warszawie, a na­
stępnie — wychodząc po raz 
pierwszy w swej tradycji po­
za stolicę — kontynuowane 
było w województwach kali­
skim j konińskim Swój pięk­
ny finał miało w minioną so­
botę i niedziele w Poznaniu. 
Barwnemu i jakże różnorod­
nemu w programie imprez po 
gnańskięmu festynowi towarzy 
szyły festyny przygotowane 
v Gnieźnie i w Kombinacie 
PGR Żyd owo.

Mieszkańcy Ziemi Poznań­
skiej — czytelnicy „Trybuny 
Ludu” mieli okazję do bezpo 
średnich spotkań z dziennika­
rkami (odbyło się ich kilkańa 
ście w różnych środowiskach), 
a także do bliższego zapozna­
nia się z Wieloma ideowo-po 
litycznymi i soołeczno-gosno- 
darczymi problemami, które 
są treścią prasowych publika 
cji. W Poznaniu zorganizowa­
no liczne wystawy, m. in. do 
kumentalną ekspozycję „Ideo

Depesza P. Jaroszewicza 
do premiera Zairu

Prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz wystosował depe­
szę gratulacyjną do premiera 
Republiki Zairu Mpinga Ka- 
sendy z okazji powołania go 
na to stanowisko. (PAP)

Rozszerza się konflikt 
etiopsko-somalijski

Radio Addis Abebą podało 
w sobotę, że władze etiopskie 
oskarżyły Somalię o próbę 
wciągnięcia w wojnę przeciw­
ko Etiopii sił zbrojnych nie­
których państw arabskich. W 
tym celu w stolicach arab­
skich przebywali ostatnio wy­
słannicy rządu somalijskiego. 
Według rozgłośni, w walkach 
w Etiopii uczestniczą już pi­
loci pewnych państw arab­
skich. (PAP) 

we poprzedniczki „Trybuny 
Ludu”, „Wyższa jakość pra­
cy — wyższa jakość życia”, 
„Dziecko w środowisku, dzie­
cko w rodzinie”, „Warszawa 
wczoraj i dziś”, oraz wysta­
wę „Trybuna Ludu” przed­
stawia się”. Z okazji święta 
największego w7 Polsce dzień 
nika przez kilka tygodni trwa 
h na historycznym Szlaku 
Piastowskim sztafeta czynu 
społecznego.

Podczas sobotniego spotka­
nia z władzami polityczno- 
administracyjnymi wojewódz­
twa poznańskiego, w którym 
uczestniczyli m. in.: zastępca 
kierownika Wydziału Prasy 
Radia i Telewizji KC PZPR 
— Zdzisław7 Marzec oraz przed 
stawiciele komitetów woje­

wódzkich PZPR w Warszawie, 
Kaliszu i Koninie, a tak­
że I wicenrezes RSW 
„Prasa — Książką — Ruch”, 
Wiesław Bok. I sekretarz Ko 
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Poznaniu — Jerzy Zasada 
wręczał redaktorowi naczelne 
mu „Trybuny Ludu” — Józe­
fowi Bareckiemu księgę doku 
mentującą rezultaty czynu
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Finisz w „Smyku”

1 września budowlani przekażą 
handlowcom, po prawie dwulet­
niej generalnej przebudowie, Cen 
tralny Dom Dziecka w Warszawie 
„Smyk”. Na otwarcie naszej naj­
większej placówki zaopatrującej 
dzieci jeszcze nieco poczekamy, 
ponieważ handlowcy muszą mieć 
trochę czasu na wprowadzenie tam 
tpwarów.

Rewolucja na znaczkach

Już 10 000 znaczków nadesłało 
120 wystawców z kraju i zagra­
nicy na ogólnopolską wysta-wę fi­
latelistyczną organizowaną w Sie. 
radzu z okazji 60 rocznicy Re­
wolucji Październikowej. Wysta­
wa odbędzie się w dniach 3—13 
listopada br.

Konferencja na temat Chile
Przedstawiciele partii zrzesza­

nych w Międzynarodówce Soej-- 
listycznej rozpoczynają w najbliż 

mieszkańców Poznańskiego 
na Szlaku Piastowskim.

Ważnym, nasyconym ak­
tualnymi problemami życia 
społeczno-gospodarczego na­
szego kraju i akcentem pra- 
sowego święta było cieszące się 
dużym zainteresowaniem nie­
dzielne foeum dyskusyjne dla 
czytelników „Trybuny”. W tym 
wielogodzinnym spotkaniu w7 
Sali Wielkiej poznańskiego Pa 
łacu Kultury uczestniczyli pu 
blicyści, eksperci i przedsta­
wiciele władz województwa.

Imprezy artystyczne wiel­
kiego festynu w Poznaniu za­
inaugurowane zostały w7 sobo- 
ię przed południem na Starym 
Rynku występem młodzieżo­
wego zespołu „Parada”. Na­
stępnie niemal bez .. przerwy 
trw7ał tutaj przez dwa dni 
wielki koncert zespołów fol­
klorystycznych (m. in; „Wiel­
kopolski”), orkiestr, zespo­
łów estradowych (prezento­
wali tu swoje pro-gramy lotni­
cza „Eskadra” i zagraniczni 
goście — gruziński zespół wo 
kalno-instrumentalny WIA-

Dokońćzeni.e na str. 3

szy poniedziałek 29 bm. w Rotter 
damie trzydniową konferencję, na 
której przedyskutują sposoby przy 
wrócenia demokracji w Chile. Kon 
ferencji przewodniczyć będzie W. 
Brandt.

„Kosmos 947’'*

W Związku Radzieckim wystrze 
łono w sc-botę sztucznego sateli­
tę Ziemi „Kosmos—947”. Na po­
kładzie satelity zainstalowano a. 
paraturę przeznaczoną do konty­
nuowania badań przestrzeni kos­
micznej. Aparatura działa bez za­
kłóceń.

C. Vance przebywał w Japonii

Sekretarz stanu USA, C. Vance 
zakończył w sobo-tę swą podróż 
po krajach Dalekiego Wschodu i 
udał się z Teklo 
ną do kraju. W 
wie z japońskim 
zagranicznych I. 
wiano m. in. spr 
jatyckiej USA i

w drogę powrot 
ostatniej rozmo- 
ministrem spraw 
Matoyama oma- 
awy polityki az- 
Japonii.

przebywała
Na zaproszenie naczelnego 

dowódcy Sił Obronnych Fin­
landii gen. Lauri Suteli, w 
dniach od 22 do 27 sierpnia br. 
przebywała w tym kraju z 
wizytą oficjalną delegacja 
Wojska Polskiego pod prze­
wodnictwem szefa sztabu ge­
neralnego WP, wiceministra 
Obrony Narodowej gen. broni 
Floriana Siwickiego.

Delegacja WP odwiedziła 
jednostki wojsk lądowych, po 
wietrznych i morskich, zapo­
znała się z procesem szkolenia 
i warunkami służby wojsko­
wej żołnierzy sił obronnych 
Finlandii.

Promocje w wyższych
szkołach oficerskich

Wczoraj w całym kraju od­
bywały się promocje absolwen 
tów wyższych szkół oficer­
skich. Gromadziły one licznie 
pr z y by łych pr ze ds t a wic i e li
władz politycznych i admini­
stracyjnych, organizacja społe­
cznych i młodzieżowych, rodzi 
ny absolwentów. W Poznaniu 
do Wyższej Oficerskiej Szkoły 
Wojsk Pancernych im. Ste­
fana Czarnieckiego przyby­

W życiu publicznym tylko francuski

Separatyści z Quebecu 
przeforsowali swoje plany

W piątek późnym wieczo­
rem prowincjonalny rząd 
Quebecu premiera Rene Le- 
vesque’a przeforsował swe pla 
ny odnośnie zdegradowania ro 
li języka angielskiego w tej 
prowincji. Po burzliwej 3-ty- 
godniowej debacie w parla­
mencie prowincjonalnym 26 
bm odbyło się głosowanie, w 
którym stosunkiem głosów 
54:34 przyjęto nowe ustawo­

■■HB

Wydatki wojskowe USA
Prezydent USA J. Carter pod­

pisał zalecenie w sprawie rozbu­
dowy amerykańskiego potencjału 
militarnego w Europie zachodniej

w Finlandii
Przewodniczący delegacji 

WP gen. broni F. Siwicki zo­
stał przyjęty przez prezyden­
ta Republiki Finlandii Urho 
Kekkonena. W czasie tego 
spotkania prezydent Kekkonen 
wyraził uznanie dla poko­
jowych osiągnięć narodu pol­
skiego.

Gen. broni F. Siwicki zło­
żył wizytę ministrowi obro­
ny Taisto Tachkaemaa, pod­
czas której został udekorowa­
ny przyznanym przez prezy­
denta Republiki Finlandii 
Krzyżem Wielkim Ordoru 
Lwa Finlandii. (PAP) 

li m. in. sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu Józef 
Świtaj, wicewojewoda poznań 
skj Romuald Zysnarski. Aktu 
promocji dokonał wiceminister 
obrony narodowej gen. broni 
Eugeniusz Molczyk. Prymusa­
mi szkoły zostali: w pionie po 
litycznym — ppor. Józef Głan 
gowski, w pionie dowódczym 
— poor. Henryk Dziewiątka.

Dokończenie na str. 2

dawstwo. Ustawa nr 101 eli­
minuje język angielski z ży­
cia publicznego i oświaty, ofi 
cjalnych urzędów i sądów w 
Quebecu.

Przeforsowanie ustawy nr 
101 stanowi pierwszy krok w 
realizacji planów separatys­
tów z Quebecu odnośnie oder 
wania tej prowincji od Kana­
dy i uzyskania przez nią nie­
podległości. (PAP)

wodu grożącego im niebezpieczeń 
stwa, około 200 000 mieszkańców te 
go rejonu musiało opuścić swoje 
domy i przenieść się do północ­
nej! bądź środkowej części kraju.

Indonezyjska tragedia

W sobotę opublikowano w Ja- 
karcie komunikat o skutkach trzę 
sienią ziemi, jakie nawiedziło 19 
bm. Indonezję. Liczba ofiar śmier 
telnych wzrosła do 116, a zaginio­
nych do 66. Komunikat stwierdza, 
że nadzieje na odnalezienie zagi­
nionych osób są znikome.

Spotkanie rasisiów
W sobotę spotkali się w Preto­

rii szefowie reżimów rasistowskich 
RPA i Rodezji: J. Vorster i I. 
Smith. Opublikowany po tym spot 
kaniu komunikat jest bardzo la­
koniczny. Po da je, że Vorster i 
Smith wymienili poglądy na te­
mat „nowej” brytyjsko — amery­
kańskiej inicjatywy w sprawie 
przyszłości Rodezji, i
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«!GKOSu
17 iedy kilka lat temu re- 

dakcja „Głosu Wielko­
polskiego” pod patronatem 
ówczesnego Wojewody Po­
znańskiego prowadziła kon 
kurs „Każdy hektar rodzi 
więcej”, polem do popisu 
dla uczestników były... po 
la nie zagospodarowane. Re 
sztówki, ugory, odłogi, zie 
mia kiepsko uprawiana — 
zebrało się tego wówczas, 
w samym tylko naszym re 
gionie, kilkadziesiąt tysię­
cy hektarów. W wyniku 
dwóch takich konkursów 
sporo owych hektarów 
zaczęło rodzić i da­
wać więcej. Kiedy rok 
temu odbywał się powszech 
ny przegląd gmin, który 
miał wskazać rezerwy Pro 
dukcyjne i sposoby ich wy 
korzystania, ujawniono w 
kraju 85 000 ha ziemi nie 
uprawianej oraz 263 000 ha 
źle użytkowanej. Stwier­
dzono równocześnie, że naj 
mniej ugorów i odłogów 
jest w województwach le­
szczyńskim i poznańskim.

Dwa miesiące temu za­
kończył się drugi przegląd 
gmin i po raz drugi oszaco 
wano stan rezerw. Okaza­
ło się, że w ciągu jednego 
roku zagospodarowano w 
'kraju 85 procent przedtem 
marnowanych hektarów, a 
w Leszczyńskiem, Pilskiem 
i Poznańskiem — całkowi 
cie zlikwidowano ugory. I 

I tym razem więc potwier­
dziła się opinia o gospodar 
ności wielkopolskich rol­
ników. Nawiasem mówiąc, 
teraz z kolei sprawdza się 
podczas tegorocznych żniw.

Gospodarność wszakże 
niejedno ma imię. Rezerwy 
to nie tylko ugory. W ca­
łym kraju podczas tego­
rocznego przeglądu gmin 
znaleziono ponad milion 
hektarów ziemi, wymaga­
jącej specjalnej troski: re 
gulacji stosunków wodnych, 
karczowania krzewów, u. 
walniania gleby od kamie­
ni. Takich gruntów nie brak 
i w Wielkopolsce Dobyć z 
nich więcej niż obecnie 
płodów, to znaczy się­
gnąć po rezerwy bar 
dziej złożone. A ńik 
to robić ■— powinni znów 
pokazać gospodarni wielko 
nolscy rolnicy.L zs

Komentarz TASS-a po XI Zjeździe KPCh

Duch wojny za chińskim murem
W komenitarz.u na temat 

przebiegu obrad XI Zjazdu Ko 
munistyczmej Partii Chin a- 
gencja TASS zwraca uwagę, 
że z materiałów zjazdowych 
opublikowanych w prasie chiń 
sklej kilka dni po zakończeniu 
zjazdu nie wynika, aby po­
przedzały go konferencje par­
tyjne w terenie. Jak i dwa po 
przednie, również XI Zjazd 
obradował w tajemnicy. Re­
zultaty zjazdu są odzwiercied 
leniem rezultatów walki w 
kierownictwie pomaotsetuingo_ 
wskim, w czasie której odsu­
nięto od władzy najbardziej 
znienawidzonych karierowi­
czów z okresu rewolucji kul­
turalnej.

Uwaga zjazdu koncentrowa­
ła się na sprawie rozbicia 
„bandy czworga” wdowy po 
Mao, Ciang Cing. Stwierdzono, 
że grupa ta podejmowała pró­
by „uzurpowania najwyższej 
władzy w partii i państwie”. 
..zawrócenia biegu koła histo­
rii i restauracji kapitalizmu w 
Chinach”, dokonania „całkowi 
tej rewizji myśli przewodni­
czącego Mao Tse-tuniga”. Tym 
czasem wiadomo, że „czwórka” 
działała pod bezpośrednim kie 
rownictwem samego Mao Tse- 
tunga.

Na XI Zjeździe KPCh s-twier 
dzono, że usunięcie „czwórki” 
oznacza etap końcowy trwają 
cej 11 lat „rewolucji kultural­
nej” i początek „nowego ok­
resu” rozwoju Chin. Wysunię­
to zadanie „ustanowienia ge­
neralnego porządku w kraju” 
w ciągu trzech lat i „uporząd­
kowania szeregów partyjnych

Promocje w wyższych 
szkołach oficerskich

Dokończenie ze str. ]

W Wyższej Szkole Oficer­
skiej Służb Kwatermistrzów - 
skich im. Mariana Buczka ab 
solwentów promował wicemi­
nister obrony narodowej, gen. 
broni Józef Urbanowicz. W 
uroczystości wzięli również m 
in. udział sekretarz KW 
PZPR Bogdan Waligórski i wi 
ceprezydent Poznania Lucjan 
Majewski. W imieniu promo­
wanych serdeczne podziękowa 
nia rodzicom i władzom oraz 
zapewnienia rzetelnej służby 
dla Ojczyzny złożył prymus — 
ppor. Ryszard Stablewski. (jk) 

i stylu pracy”, pod którym to 
określeniem, jak dowiodła do 
ty che z asów a praktyka, rozu­
mie się szwoko zakrojoną 
czystkę.

Teoretyczną podstawę dzia­
łalności KPCh stanowią prze­
de wszystkim instrukcje Mao 
Tse-<tunga dotyczące „konty­
nuowania rewolucji w warun­
kach dyktatury proletariatu”, 
„walki klasowej w socjaliz­
mie”, „rozwoju gospodarki sko 
kami” i prowadzenia w przy­
szłości jeszcze wielu „rewolu­
cji kulturalnych” oraz przygo 
towań do wojny itp.

Winą za niepowodzenia gos­
podarcze obarcza się „czwór­
kę” i przyznaje się, że w dzie 
dżinie gospodarki „stracono 
wiele cennego czasu oraz, iż 
nastąpił „zastój, a nawet spa­
dek produkcji”. Wzywa się do 
„odrobienia straconego czasu”. 
Zwraca się także uwagę na sy 
tuację, jaka powstała w dzie­
dzinie nauki, kultury i oświa­
ty. Z dokumentów zjazdu wy­
nika, że nie omawiano szcze­
gółowo zagadnień programu 
społeczno-ekonomicznego, nie 
przedstawiono konkretnych 
wskaźników rozwoju gospodair 
ki narodowej.

Zjazd ukierunkował społe­
czeństwo na dalszą militaryza 
cję kraju. Postawiono zada­
nie „zachowania gotowości do 
walki”, „posunięcia naprzód 
przygotowań do wojny”, „u- 
mocnienia milicji ludowej”, 
„podniesienia wyposażenia ar­
mii na wyższy poziom”. Uza- 
sadnia się to przede wszyst­
kim jawnie wymyślonym, nie­

Festiwal Interwizji w Sopocie

H. Vondrackova i Z. Sośnicka
laureatkami głównych nagród

Sądy konkursowe obu przeglą­
dów punktowanych w ramach 
Festiwalu Interwizji w Sopocie 
rozdzieliły nagrody dla najlep­
szych wśród 50 wykonawców ucze­
stniczących w tegorocznej impre­
zie.

W konkursie Interwizji, w któ­
rym honorowano walory piosenek 
Grand Prix zdobył utwór z muzy­
ką Jindricha Grabeca i słowami 
Jirzego Aplta „Malowany dzba­
nek”, który śpiewała reprezen­
tantka telewizji czechosłowackiej 
— Helena Vondrackova. 

istniejącym „zagrożeniem” 
Chin ze strony Związku Ra­
dzieckiego.

Sytuację międzynarodową 
przedstawia się jako wyjątko 
wo „sprzyjającą” " w związku 
z tym, że „wraz z dalszym na 
rastaniem czynników rewolu­
cji zauważalnie narastają rów 
nież czynniki wojny. Ostro kry 
tykuje się politykę odprężenia 
i broni tezy o „nieuchronnoś­
ci wojny”. Innymi słowy, kurs 
na wojnę, gloryfikacja wojny 
t iwa ją, co sprzeczne jest z wo 
lą narodów, w tym również 
narodu chińskiego.

Ocena wydarzeń na świecie 
podporządkowana jest stare­
mu maoistowskiemu schemato 
w.i o „trzech światach”, który 
służyć ma usprawiedliwieniu 
sojuszu Pekinu z najbardziej 
reakcyjnymi siłami na świę­
cie w celu walki z ZSRR i 
światową wspólnotą socjalisty 
czną. Pod hasłem walki prze­
ciwko „supermocarstwom” we 
zwano do utworzenia „jedno­
litego frontu” wymierzonego 
przede wszystkim przeciwko 
ZSRR. Przyjęty na XI Zjeź­
dzie KPCh nowy statut partii 
ustanawia w dziedzinie poli­
tyki zagranicznej „na długi ok 
res historyczny” zadania wal­
ki przeciwko ZSRR i prowa­
dzenia rozbijackiej działalno­
ści w międzynarodowym ru­
chu komunistycznym. W po- 
równaniu, z dokumentami X 
Zjazdu KPCh, materiały XT 
Zjazdu nie mówią o koniecz­
ności utworzenia jednolitego 
frontu walki przeciwko impe­
rializmowi. kolonializmowi i 
neokolpnializmowi. (PAP)

Pierwszą nagrodą wyróżniono 
utwór „Un cuento” z muzyką 
Toncho Ruseva i słowami Rember 
ta Equesa wykonany przez pio­
senkarkę z Kuby Marię Farah.

W konkursie wytwórni płyto­
wych, w którym oceniano ■walory 
wykonawcze piosenkarzy, Grand 
Prix du Disque przyznano Zdzisia 
wie Sośnickiej. Pierwsze miejsce 
zdobyła turecka piosenkarka 
Alya Algan, drugie zespół „Lips” 
z Wielkiej Brytanii, a trzecie Ma­
ria Cristina Martinez z Kuby.

W Konińskiem

Na ratunek plonom 
zagrożonym powodzią

W dolinie Warty w woje­
wództwie konińskim, w okoli­
cach Kościelca trwa od sobo­
ty rano akcja wywożenia zbo­
ża i siana z terenów sąsiadują 
cych z rzeką. Z pomocą rolni 
kom przyszli strażacy, a przy­
było tam także wojsko wypo­
sażone m. in. w amfibie.

Wzrastający od kilku dni po 
ziom Warty w sobotę przekro 
czył stan alarmowy i stworzył 
zagrożenie zniszczenia plo­
nów, zwłaszcza w okolicach 
Kościelca, gdzie na długości 4 
kilometrów rzeka nie jest ob­
wałowana. Rozmokła ziemia 
i rozlewająca się woda unie­
możliwiają wywóz plonów nor 
malnymi środkami transportu. 
Do sobotniego popołudnia woj 
sko, straż i miejscowa ludność

wywiozły zboże z okoj0 w 
hektarów oraz siano z poć- 
nej powierzchni.

W związku z sygnałam, , 
przeciekaniu wałów otacz' 
cych Wartę w innych rejon' 
województwa konińskiego’.' 
wszystkich nadwarciańsk.' 
gminach przerzucono sprz^. 
nadrzeczne pola.

Przewiduje się, że dziś p- 
płynie przez województwo/ 
nińskie kulminacyjna faia. 
Warcie. Systematyczni ° 
wa się drobne przecieki » 
łów.

Tereny zagrożone powoć 
kontrolowane są systemah, 
nie przez władze wojen/ 
kie i otrzymują w razie • 
trzeby natychmiastową po/ 

(woj)

Kongres anglistów w Poznaniu 
zakończył obrady

W sobotę w Poznaniu zakoń 
czył obrady X Światowy Kon­
gres Uniwersyteckich Profeso 
rów Języka Angielskiego 
(IAUPE), zorganizowany przez 
Instytut Anglistyki Uniwersy­
tetu im. Adama Mickiewicza. 
W Kongresie uczestniczyło po 
nad trzystu uczonych z 31 kra 
i ów, którzy na posiedzeniach 
trzynastu sekcji problemo­
wych oraz w dwóch dysku­
sjach panelowych wymienili 
doświadczenia w zakresie nau 
czania języka angielskiego i li 
teratury angielskiej, omówili 
problemy ps ychol ingwis t yc zn e 
oraz wpływ języka angielskie 
go na inne języki. Wygłoszo­
no ponad sześćdziesiąt refera­
tów, z których większość zo­
stanie opublikowana przez 
Państwowe Wydawnictwo Nau

kowe. Goście zagraniczni ® 
li także okazję do poznana’ 
stor ii, zabytków i wspóte. 
nych osiągnięć Wielkopo/ 
odbyła się bowiem m. in. w. 
cieczka „Szlakiem Piasta 
skim”.

W sobotę na końcowym^ 
siedzeniu wybrano nowe wi: 
dze IAUPE. Tymczasowy 
prezydentem tej organizat 
został profesor John Lawlo- 
Uniwersytetu w Keele (Wie 
ka Brytania). W najbliższy 
dniach uczestnicy poznański 
go spotkania wezmą udział > 
dwóch międzynarodowych sy 
pozjach. Odbędą się one i 
Krakowie i w Czechnky b 
Wrocławia, a poświęcone be. 
da literaturze angielskiej (śre 
niowiecznej) i amerykański' 

(zr)

Sprawna akcja straży

Pożar w moskiewskiej
ambasadzie USA

Jak poinformowała Agencja 
TASS, w nocy z 26 na 27 sierp 
nia w gmachu ambasady USA 
w Moskwie wybuchł pożar. 
Dzięki wysiłkom moskiewskich 
straży pożarnych i pracowni­
ków ambasady oożar został 
zlikwidowany. Ofiar w lu­
dziach nie ma. (PAP)

Rada Najwyższa ZSM 
rozpatrzy 

projekt konstytucji
Prezydium Rady Najwyto 

ZSRR postanowiło zwołsć 
października 1977 r. w M 
skwie nadzwyczajną 7 set 
Rady Najwyższej ZwiąkuS- 
cialistycznych Republik i- 
dzieckich. Sesja roznatry P 
jekt konstytucji ZSRR.

Rozmowy egipsko-libijskie Wyróżnienia
W miejscowości Sollum po­

łożonej po egipskiej stronie-tuż 
przy granicy libijskiej nad Mo­
rzem Śródziemnym toczą się 
rozmowy przedstawicieli Egip­
tu i Libii w celu podjęcia dal­
szych kroków, mających zapo­
biec nowym aktom zbrojnvm. 
Na spotkanie to udał się rów­
nież sekretarz Ligi Arabskiej 
Mahmud Riad. Oczekuje się

ponadto przybycia przewodni­
czącego OWP Jasera Arafata. 
W skład obu delegacji wcho­
dzą wysocy funkcjonariusze 
wojskowi i cywilni.

Do podjęcia pierwszych kro­
ków mających zmniejszyć na­
pięcie trwające od 4 lat mię­
dzy obu krajami przyczynił? 
się w znacznym stonniu misjn 
mediacyjna Jasera Arafata.

zasłużonych
w lotnictwie

1 września rozpoczyna się kampania
sprawozdawczo-wyborcza ZSMP

„Marsz wolności" przez Kraj Basków
Wielotysięcznym wiecem w mia 

steczku Arazuri w pobliżu Pam- 
peluny zakończył się w niedzielę 
„marsz wolności” Basków. Marsz 
rozpoczął sie 10 lipca, kiedy jego 
uczestnicy czterema kolumnami 
wyszli z miast Guernica, Salva- 
tierra. Lodos i Sarauz. Przez kil­
ka tygodni przebyli oni setki ki-

lometrów. odwiedzili dziesiątki 
miejscowości, organizując w każ­
dej z nich wiece, zebrania i inne 
imprezy na rzecz ponarcia żądań 
powszechnej amnestii dla więź­
niów politycznych oraz legalizacji 
wszystkich partii politycznych i 
przyznania autonomii Krajowi 
Basków. (PAP)

W sobotę, 27 sierpnia, z oka­
zji Święta Lotnictwa, w do­
wództwie Wojsk Lotniczych w 
Poznaniu odbyło się kilka o- 
kolicznościowych spotkań. Na 
ręce dowódcy Wojsk Lotni­
czych, gen. dyw. Tadeusza 
Krepskiego, życzenia od lotni­
ków radzieckich przekazali 
przedstawiciele lotnictwa Pół­
nocnej Grupy Wojsk Radziec­
kich: generał lejtnant lotnic­
twa W. P. Barmin i płk P. I. 
Gawriłko. Goście radzieccy zło 
żyli kwiaty pod pomnikiem 
bohaterów na poznańskiej Cy­
tadeli oraz zwiedzili miasto.

1 września br. w kołach 
ZSMP rozpoczyna się kampa­
nia sprawozdawczo-wyborcza. 
O stanie przygotowań do kam 
pani oraz problemach mło­
dzieży pracującej miast i wsi 
poinformowali w minioną so­
botę sekretarza Zarządu Głów

nego ZSMP Andrzeja Mace- 
nowicza działacze komisji pro 
blemowych ZW ZSMP oraz 
aktywiści z Gniezna i Kórni­
ka. A. Macenowicz żywo inte­
resował się także udziałem 
młodzieżowych brygad w ak­
cji żniwno-omłotowej. (na)

TEATR

Optymizm Kubusia fatalisty

Trudna sytuacjo 

rzqdu duńskiego 
Premier Danii, Anker Joergen^ 

przyznał, że próby poxysU' 
poszczególnych duńskich partu. 
litycznych dla rządowego 
mu oszczędnościowego nie 1 
rezultatu. Mimo długotrwałym 
gocjacji premierowi Joerge"/. 
wi brakuje nadał poparcia co 
mniej ośmiu deputowanych'

Socjaldemokratyczny rząd . 
szościowy, posiadający 
w 179-osobowym parlamencie, 
szony jest noddać nroj?' 
niepewne głosowanie. W1' 
obserwatorów przewiduje, w 
program nie zostanie Iiia 
wany. premier 'Ioęr^e,’'pnJfiji 
zostać zmuszony do rezysnp4f

Niedzielny ruch w ?JŚwinooorcie

Ruda dla Huty „Katowice"
Na pełnych obrotach pracował, 

28 bm. „Swinoport” przy którego 
nabrzeżach cumowało, kilka naj­
większych masowców Polskiej Że- 
glugi Morskiej oraz armatorów 
^^granicznych. We wczesnych go­
dzinach rannych na Nabrzeżu 
Chemików rozładowano m. in. kil 
kanaście tysięcy ten rudy z 55-ty- 
sięcznika M/s „Politechnika Szcze 
cińska”.

Z koleinymi partiami rudy prze 
znaczonej dla Huty „Katowice” 
przybyły też: 70-tysięcznik M/S 
Turoszów — największy masowiec 
pływający pod polską bandera 
oraz 64-tysięcznik M/S „Huta Ka­
towice”. W celu skrócenia czasu 
obsługi statków zorganizowano m. 
in. ich częściowy rozładunek na 
redzie. (PAP)

W Sali Tradycji Wojsk Lot­
niczych dowódca w asyście 
Rady Wojskowej spotkał się z 
weteranami lotnictwa, wśród 
których znajdował się również 
nestor polskich pilotów — Mi­
chał Scipio del Campo. W spot 
kaniu z pilotami wręczono po 
raz pierwszy klasy mistrzow­
skie. Otrzymali je m. in. pilo­
ci mjr Tadeusz Skorek i mjr 
Marian Kowalczyk.

p o świetnych aktorsko spektak
* lach „Balu manekinów” prze 

niesionych z warszawskiego Tea­
tru Ateneum przyszła kolej na o*. 
czekiwane z jeszcze większym o- 
żywieniem przedstawienia „Kubu-
sia fatalisty”, z którym na
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Zbilut Sęk, Zbigniew Szumowski.

(jk)

święto „Trybuny Ludu” — przyje 
chał do Poznania stołeczny Teatr 
Dramatyczny. Podczas obu (w so 
botę i w niedzielę) wieczorów na 
widowni poznańskiego Teatru . No 
wego było tyle publiczności, ile 
tylk.o sala pomieścić mogła...

Węiąż żywa w czytelniczej świa 
domóści; oświeceniowa powiastka 
filozoficzną Denisa Diderota „Ku 
buś fatalista i jego pan” w swym 
współczesnym scenicznym kształ­
cie daje nie tylko intelektualną sa 
tysfakcję polegającą na ożywie­
niu i „udźwiękowieniu” optymi­
stycznej mimo wszystko dysputy

nizowaniem jędrnych 
wych opowieści. A jest 
dę świetne teatralnie 
— wjelopłaszczyzmowe,
ne, refleksyjne i zabawne. 

Poznańska publiczność

Kubusio- 
to napraw 
widowisko 
dynamicz-

szła,
rzecz jasna, zobaczyć Zbigniewa 
Zapasiewicza i na pewno się nie 
zawiodła. Kubuś w jego interpreta 
cji istnieje nie tylko siłą słowa 
(„nie ma głowy, w której tłukło 
by się tyle paradoksów”). Świet­
ny jest wszakże cały aktorski ze­
spół tego spektaklu — Wiesław Go 
łas i Małgorzata Niemirska, Mag­
dalena Zawadzka i Mieczysław 
Voit, i Mare'k Kondrat, i Marek 
Bargiełowski, i Karol Strasbur-
ger. (kos)

o determinacji ludzkich losów („bo 
wszystko zapisane jest na górze”); 
urzeka także pomysłowym insce-

Poznańskie Biuro
stytutu Meteorologii 1 '. .j^’.
Wodnej przewiduje w ■ ^,j;. 
sce: zachmurzenie rb3’* yt-' 
kowane. okresami du •

R*!

zamglenia i mgły. 5
Temperatura minimalna 3 

do 12 stopni, ma'ksyma,na 
do 23 stopni.

Wczoraj o godz. 17 7 , P 
następujące temperatury. 
liszu 20 stopni, w n.
w Lesznie - 21, * 
niu 20; ciśnienie 75s>2 n ' -g
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Piękny finał spotkań
z „Trybunę Ludu" w Poznaniu

Dokończenie ze str. 1
< : znana piosenkarka cze- 
'JJiowaoka Eva Pilarova), 
Wieczorem zaś odbył się po- 
’ zatytułowany „Światło i 
jiwięk”. Na poznańskiej Sta­
rówce trwął również kiermasz 
handlowy, prezentowali sw0- 
' rękodzieła twórcy ludowi, 
czynne były także wystawy w 
gWA.

Także na placu Wolności i w 
arku im. Marcina Kasprza­

ka odbywały się estradowe 
koncerty, programy z udzia­
łom aktorów, muzyków, pio- 
enkarzy. W Sali Wielkiej po­

znańskiego Pałacu Kultury za 
prezentowano w sobotę pięk­
ny galowy koncert zatytuło­
wany „Trybuna Ludu” swoim 
Czytelnikom” z udziałem ca­
łej plejady artystów warszaw- 
skich scen teatralnych, muzy­
cznych i estradowych. Na pla 
cu Mickiewicza trwał przez 
dwa dni cieszący się jak zaw 
Sze wielkim powodzeniem, kier 
masz książek, na którym pisa 
rze dedykowali swoje utwory. 
Ooodal — w parku im. A. 
Mickiewicza prezentowali swo 
je tradycje i dorodne, pięknie 
eksponowane plony poznańscy 
działkowicze.

Trudno pomieścić w krót­
kim sprawozdaniu choćby po 
bieżny przegląd najważniej­
szych zdarzeń tego niezwykłe­
go święta, któremu barw nie 
odebrała nawet kapryśna w 
niedzielne popołudnie pogoda. 
W jego programie były wszak­
że imprezy dla wszystkich — 
koncerty, wystawy, filmy, „bal 
na tysiąc par”, nocna przejaż 
dżka tramwajami i wielkie 

Normalizacja stosunków PRL i RFN 

tematem rozmów w Warszawie
28 bm. wiceprzewodniczący oraz działań — w tym obu 

FDP; przewodniczący frakcji "parlamentów — na rzecz umac
parlamentarnej tej partii — 
Wolfgang Mischnick opuścił 
Polskę po zakończeniu swej 
wizyty w Warszawie.

27 bm. W. Mischnick i towa 
nyszące mu osoby spotkali 
się z grupą posłów Sejmowej 
Komisji Spraw Zagranicznych 
pod przewodnictwem sekreta­
rza KC PZPR, pos. Ryszarda 
Frelka — przewodniczącego 
Komisji Spraw Zagranicz­
nych. Rozmowa, która przebie 
gała w rzeczowej atmosferze, 
dotyczyła problemów pogłębię 
osa procesów normalizacji sto 
sunków między PRL i RFN

Dyskusyjne forum w

festyny sportowo-rekreacyjne 
w parku Przyjaźni na Cytade­
li, na Łęgach Dębińskich i w 
okolicach Poznania. W sobotę 
w poznańskim NOT odbyło 
się także sympozjum nauko­
we na temat „Stosowane me­
tody sterowania jakością pro­
dukcji”.

Trzydniowy „Jarmark Bar- 
tłomiejski” w Gnieźnie nawią 
zywał do historycznych trady­
cji, do „Gniezna rodu Pias­
tów”, „Legendy znaku Polan”, 
zaś na festyn w Kombinacie 
PGR Żydowo składały się m.
in. kiermasze książek i prasy, 
konkurs kombajnistów, wystę 
py wiejskich zespołów artysty 
cznych. Wszystkie jednak zwią 
zane ze świętem „Trybuny 
Ludu” imprezy nasycone były 

niania procesów odprężenio­
wych w Europie.

Z udziałem przewodniczące­
go CK SD, zastępcy przewod­
niczącego Rady Państwa — 
Tadeusza W. Młyńczaka od­
było się tego dnia spotkanie 
przedstawicieli kierownictwa 
SD z Wolfgangiem Mischnic- 
kiem i towarzyszącymi mu o- 
sobami. W trakcie spotkania 
poinformowano się wzajemnie 
o działalności SD i FDP. 
Stwierdzono, że mimo różnic 
ustrojowych w obu państwach 
istnieje płaszczyzna dla wza­
jemnych kontaktów. (PAP) 

także współczesnymi treścia­
mi.

Wielki prasowy festyn w 
Poznaniu i w województwie 
poznańskim był okazją do peł 
nej prezentacji historycznych 
i patriotycznych tradycji mie 
szkańców Ziemi Poznańskiej, 
do ukazania jej współczesne­
go gospodarczego i kultural­
nego dorobku, do zadokumen­
towania wielkiej społecznej 
aktywności ludzi pracy i za­
angażowania całego społeczeń 
stwa w najważniejsze sprawy 
ojczystego kraju. Różnorodność 
treści święta „Trybuny Lu­
du” i atrakcyjność festynowe­
go programu sprawiły także, 
że codzienna więź czytelników 
z „Trybuną” zyskała nowe 
barwy, (kos)

Energetyczne powiązanie 
krajów RWPG

Zjednoczony system energe­
tyczny europejskich krajów 
socjalistycznych „Pokój” wzbo 
gaci się w tym roku o dwie li­
nie przesyłowe o wysokim na­
pięciu. Jedna z nich o napięciu 
400 000 V i długości 80 km 
połączyła systemy energetycz­
ne Czechosłowacji i NRD. Poz­
woli ona prawie dziesięcio­
krotnie zwiększyć wymianę 
energii elektrycznej miedzy 
tymi krajami.

Druga linia, o takim samym 
napięciu, budowana jest mię­
dzy Czechosłowacją a Polską. 
Po zakończeniu jej budowy 
wymiana energii elektrycznej 
między obu kraiami wydatnie 
wzrośnie, a tym samym roz­

Spotkanie w stolicy Zambii

Poparcie 
dla patriotycznego 
ruchu Zimbabwe

W stolicy Zambii — Lusace 
zakończyło się spotkanie przy­
wódców tzw. państw fronto­
wych oraz frontu patriotycz­
nego Zimbabwe. Uczestnicy 
spotkania szczegółowo omówi­
li sytuację w Rodezji stwier­
dzając, że w ostatnim czasie 
patrioci znacznie zaktywizowa 
li walkę przeciwko nielegal­
nemu reżimowi lana Smitha. 
Jednocześnie zwrócono uwagę 
na rozszerzenie międzynarodo­
wej pomocy i poparcie dla 
frontu patriotycznego i innych 
■ruchów narodowowyzwoleń- ' 
czych w Afryce Południowej, 
walczących o definitywną li­
kwidację rasizmu i kolonializ­
mu na tym kontynencie. 
Przedstawiciele Angoli, Bot­
swany. Mozambiku, Tanzanii i 
Zambii oraz frontu patriotycz 
nego wiele uwagi poświęcili 
tzw. nowemu brytyjsko-ame- 
rykańskiemu planowi rozwią­
zania kwestii rodezyjskiej. O 
istnieniu takiego planu w ogól 
nych zarysach poinformowali 
ich specjalnie przybyli do Lu- 
saki wysłannicy rządów bry­
tyjskiego i amerykańskiego, 
minister spraw zagranicznych 
W. Brytanii, David Owen i sta 
łv przedstawiciel USA przy 
ONZ, Andrew Young.

Jak oświadczył po zakończe­
niu rozmów prezydent Tanza­
nii, Julius Nyerere, propozy­
cje brytyjsko - amerykańskie 
mogą być przyjęte tylko w wy 
padku, jeśli będą odpowiada­
ły wyraźnie sformułowanym 
żądaniom patriotów Zimba­
bwe. (PAP) 

szerzy się ich współpraca w 
ramach RWPG. System ener- 
■getyczny Pokój” hieuśtannie 
zwiększa swą moc i możliwo­
ści wymiany energii elektrycz 
nej między krajami wspólno­
ty socjalistycznej. Obecna moc 
elektrowni tego systemu osiąg 
nęła prawie 600 min kW. Sie­
dem krajów: Bułgaria, Węgry, 
NRD, Polska, Rumunia, Cze­
chosłowacja i ZSRR oddaje 
energię elektryczną do zjedno 
czonego systemu, który jst do­
bitnym przykładem owocnej 
współpracy krajów socjalis­
tycznych i pomyślnej realiza­
cji kompleksowego programu 
socjalistycznej integracji gos­

podarczej. (PAP)

Wnioski z mokrych żniw

Lepiej późno 
niż wcale

■■■■■■■■■■i Zbliża się ko 
nieć sierpnia.

□BClODntJd a na polach 
?UIEE9 Wielkopolski

|r ghg wciąż jeszcze 
znajduje się
sporo nie

sprzątniętych zbóż. Trwa na­
dal wyścig z czasem i pogodą. 
Na niektórych podmokłych po 
lach jeszcze w ubiegły piątek 
topiły się kombajny i ciągni­
ki. Te problemy z dokończe­
niem żniwowania mają wszy­
stkie województwa, ale w naj 
większym stopniu: leszczyń­
skie i poznańskie, gdzie skut­
ki ulewnych deszczów, prze­
zwycięża się dużym nakładem 
sił i środków.

Tylko wyjątkowej ofiarno­
ści rolników, pracowników za 
piecza technicznego (kombajni 
stów, traktorzystów i mecha­
ników), pracowników aparatu 
skupu i transportu należy za­
wdzięczać, że tegoroczne — 
spóźnione już na starcie — 
żniwa, mimo znanych prze­
szkód ze strony aury, przebie­
gają na ogół dobrze.

Dla wielu rolników żn’wa 
skończone, dla innych jeszcze 
nie. Lecz już dzisiaj wyciąga 
się na bieżąco z nich praktycz 
ne wnioski. Dokonuje się prze 
rzutów wykorzystanego już w 
żniwach sprzętu na inne tere­
ny. To doraźne działanie, pla 
nowane i uzgadniane na bieżą 
co, jest skutkiem zespolenia 
wysiłków wszystkich sił zaan­
gażowanych przy sprzęcie 
zbóż.

Nie zdołano uniknąć kon­
fliktów. Wystąpiły one szcze­
gólnie w sferze działania ob­
sługi kółkowej. Wiele trzeba 
było cierpliwości, taktu i orga­
nizacyjnych talentów, żeby za 
spokoić wszystkie roszcze­
nia klientów, denerwujących 
się coraz bardziej w miarę 
przedłużania się żniw. Rzecz 
charakterystyczna' — mniej 
było kłopotów z gospodarza­
mi, mającymi do zbioru więk 
sze areały, bo ci korzystając 
co roku z usług spółdzielni 
kółek rolniczych, nabyli do 
nich zaufania.

Gorzej z tymi, którzy doraź 
nie pragną skorzystać z pomo­
cy mechanizacyjnej SKR. Ma­
jąc małe działki, a zajmując 
się często innymi zawodami, 
ci użytkownicy dezorganizują 
swoimi pretensjami planową 
pracę zaplecza technicznego. 
Zamiast chwycić za kosy i 
sprzątnąć zboże z kilku lub 
kilkunastu arów, domagają się 

kombajnów czy innycfi ma­
szyn. Nie przyjmują do wia­
domości, że w tym roku waż 
ne są wszystkie pola, 
nie tylko ich własne.

Takich przykładów można 
by przytoczyć sporo, zarówno 
z rejonu Poznania i najbliż­
szej okolicy, jak i wojewódz­
twa leszczyńskiego.

Sprawą najważniejszą w te­
gorocznych, mokrych żniwach, 
oprócz koszenia i omłotów, 
jest suszarnictwo i przechował 
nictwo wilgotnych plonów. Do 
raźne działania, podjęte we 
wszystkich województwach 
Wielkopolski, przyniosły po­
zytywny na ogół skutek (zy­
skano dodatkowe powierzch­
nie magazynowe i możliwości 
suszenia); nie mogą być jed­
nak powielane w nieskończo­
ność. Nie tylko z powodu po­
wtarzających się od czasu do 
czasu niespodzianek klimatycz 
nych, ale przede wszystkim 
ze względu na rosnące z każ­
dym rokiem plony, trzeba pod 
jąć energiczne działania w 
celu: rozszerzenia i moderni­
zacji bazy magazynowej oraz 
suszarnictwa. Konieczne są de 
cyzje szybkie i natychmiasto­
we hiemal wykonawstwo, żeby 
zdążyć przynajmniej częścio­
wo na przyszłe żniwa.

Doświadczenia tego lata zmu 
szają również do zmiany ste­
reotypów myślenia w rolni­
ctwie. Zboża mokre — jak 
próbuje się to robić w Lesz- 
czyńskiem — można nie tylko 
suszyć i przechowywać w 
magazynach lecz także ki­
sić w silosach, szykując za­
pas dobrej karmy dla trzo­
dy chlewnej. Można też kisić 
pocięte zboża wraz ze słomą 
i wsiewkami, zapewniając z ko 
łoi paszę dla przeżuwaczy- by 
dła i owiec. Daje sie też wyle­
głe zboża suszyć ze słomą i 
wsiewkami, lak to próbowano 
robić w Pilskiem. Z tego 
względu, że większość plo­
nów zbóż, a jesienia kukury­
dzę niemal w całości, prze­
znacza się na paszę dla inwen 
tarza, konieczne są w takim 
zagłębiu ' hodowlanym jak 
Wielkopolska odpowiednie u- 
rządzenia techniczne: suszar­
nie zielonek, duże silosy, sto­
sowna mechanizacja. Jest to 
niezbędne, żeby — w razie mo 
krych żniw inaczej konser 
wować dobrze i szybko zboża 
paszowe.

Lepiej późno niż wcale.
MARIA POLCYNOWA

nomysł wydał się na 
* pierwszy rzut oka zna 

komity. Oto w niektórych 
częściach naszego kraju no 
wi lokatorzy nowych miesz 
kań zaczęli otrzymywać — 
wraz z kluczami do upra­
gnionego „M” z cyfrą — 
również instrukcje użytko­
wania różnych instalacji, 
wskazówki dotyczące kon­
serwacji wykładzin itp. Co 
najważniejsze zaś — wrę­
czono im równocześnie pięk 
nie wypisaną i wydruko­
waną, opatrzoną — a jak­
że! — wszelkimi niezbęd­
nymi pieczęciami Kartę 
Gwarancyjną,

Tego jeszcze nie było, a 
teraz jest... Cóż jednak wy 
nika z owej karty po w^zy 
taniu się w jej treść? Do- 
Widujemy się mianowicie, 

na 36 miesięcy udziela 
S!ć gwarancji na trwałość 
tanków. posadzek lastrico, 
przewodów elektrycznych, 
Wr>dno-kanałizacyjnych i 
Cerdrainego ogrzewania. Już 
0 Połowę krótsza ffwaran-

obejmuie wytrzymałość 
^osa.ązek deszczułkowych i 
Parkietów z tworzyw sztu- 
c~nvch oraz dywanowy h, 
" także okładzin ściennych.

na leniono mo 
\ sprawnego działania 
■auwrów i grzejników ba- 

wanien, umywalek, 
P Uczek, pieców gazowych, 

mebli, sto- 
arki oraz trwałość wyma-
Woma ścian i sufitów.
1 jeszcze jedno novum:

karta zawiera nazwiska 
wszystkich osób odpowie­
dzialnych za poszczególne 
odcinki wykonanych robót. 
W widocznych miejscach u 
mieszczono też — do wiado 
mości lokatorów — tablice, 
informujące o tym, kto od 
powiada za funkcjonowa­
nie urządzeń na klatkach 
schodowych i korytarzach 
budynków.

Co do tego ostatniego nie 
zgłaszam zastrzeżeń- Za­
wsze to dobrze wiedzieć, 
kto spartolił robotę, a kto 
nieźle spełnił swoje obo­
wiązki. Czy ta wiedza po­
może — nie wiem, ale na 
samopoczucie ludzi wpływa 
korzystnie. To fakt.

Jaka natomiast jest war 
tość (i zamysł) przytoczonej 
karty gwarancyjnej — to 
już inna sprawa. Bo jak 
można poważnie traktować 
tak różne podejście do róż 
nych składników jednego 
przecież „towaru”, jakim 
jest mieszkanie? To tak, jak 
byśmy np. otrzymali gwa­
rancję nie na telewizor, ale 
oddzielnie minigwarancje na 
lampę kineskopową, na prze 
łączniki, na układ scalony, 
na wtyczki antenowe itd. 
— I każda mówiłaby o 
innym okresie gwarancyj­
nym. Podarlibyśmy taki pa 
pierek natychmiast albo 
zrezygnowalibyśmy z zaku­
pu.

Z mieszkania nie zrezy­

gnujemy. Ale chcemy mie­
szkać w lokalu dobrze wy 
konanym i wykończonym, 
w mieszkaniu, w którym 
nie popękają rury i nie wy 
brzuszy się podłoga, w któ 
rym nie będą odpadać tyn 
ki i przeciekać umywalka..- 
Spełnienia tych wszystkich 
wymogów żądamy od rea­
lizatorów nowych domów. 
Słowem — mamy prawo 
domagać się, aby każda

Bez komputera

dukcji przemysłowej. Mimo 
bowiem., postępów, jakość 
wyrobów jest za niska w 
stosunku do potencjalnych 
możliwości przemysłu, okre 
ślonych jego parkiem ma­
szynowym i ogólnym wy­
posażeniem oraz wzrastają 
cym poziomem kwalifika­
cji załóg. W 1976 r. łączne 
straty producentów z.tytułu 
niewłaściwej jakości pro­
dukcji przekroczyły wed­

także odbiorniki telewizyj­
ne i radiowe. Niepokoi fakt 
wzrostu reklamacji artyku­
łów oznaczonych znakami 
jakości (z 2,1 procenta w I 
kwartale 1976 r. do 6,3 pro 
centa w I kwartale 1977 r.)-

Trzeba tu podkreślić, źe 
straty wskutek złej jakości 
są wyższe niż wykazują to 
dane GUS. Ewidencjonowa 
ne straty nie obejmują bo­
wiem strat z tytułu obniża­

To ma być gwarancja ?
instalacja, każde urządzę 
nie w nowym mieszkaniu 
działało sprawnie i długo. 
Nie przez rok czy półtora, 
ale przez dziesięciolecia.

Budynek stawia się dla 
kilku pokoleń i nie do po­
myślenia jest rozgrzeszanie 
się z wad i nied:oróbek wy 
pisywaniem jakichkolwiek 
kilkunastomiesięcznych gwa 
rancji albo raczej pseudo- 
gwarancji na poszczególne 
„składniki” mieszkania.

Oczywiście, sprawy te nie 
dotyczą tylko budownictwa. 
Są w pełni aktualne także 
w odniesieniu do naszej pro

ług GUS w 16 resortach go 
spodarczych 18 mld zł. W 
I kwartale br. straty te się 
gnęły 4,6 mld zł, zaś war­
tość wyrobów, w odniesie­
niu do których uznane zo­
stały reklamacje jakościo­
we, wyniosła w tym czasie 
5,9 mld. zł. II kwartał br. 
nie przyniósł w tym zakre 
sie wyraźniejszego postępu.

Sam handel (nie mówiąc 
już o klientach) wskazuje 
na znaczną wadliwość ta­
kich wyrobów, jak pralki, 
wirówki, chłodziarki i za­
mrażarki domowe, meble, 
niektóre rodzaje tkanin, a

nia jakości użytkowej wy­
robów z powodu niewłaści­
wego transportu, nieodpo­
wiedniego przechowywania 
czy zniszczenia w handlu 
oraz strat ponoszonych 
przez użytkowników wadli 
wych wyrobów.

Tym większego znaczenia 
nabierają podejmowane o- 
becnie działania resortów, 
zjednoczeń i zakładów zmie 
rzające do uzyskania tak po 
żądanej poprawy sytuacji, 
przy czym najbardziej za­
awansowane prace w tym 
zakresie ma przemysł ma­
szynowy. Konkretne działa­
nia widać też w przemyśle

spożywczym, lekkim i in­
nych.

Towarzyszą temu nowe 
interesujące formy współ­
pracy resortów produkcyj­
nych z handlem. Wyrazem 
tego są porozumienia mini­
sterstw: przemysłu maszyno 
wego, leśnictwa i przemy­
słu drzewnego, przemysłu 
maszyn ciężkich i rolni­
czych oraz przemysłu che­
micznego z resortem handlu 
wewnętrznego i usług. Głów 
nym tego celem jest z jed­
nej strony niedopuszczanie 
do obrotu towarowego wy­
robów o nieprawidłowych 
parametrach jakościowych, 
z drugiej zaś wycofanie z 
handlu tych asortymentów, 
które ze względu na wadli­
wość wykonania, uszkodze­
nie w transporcie czy w ma 
gazynach, od dłuższego cza 
su nie znajdują nabywców.

Mieszkanie zawsze ma re 
flektanta i nie „wycofa” się 
tego „towaru” z obrotu. Ale 
mimo to również w tej dzie 
dżinie niezbędne jest podję 
cie energicznych kroków dla 
wyraźnej poprawy jakości 
prac, trwałości i estetyki 
mieszkań i wszystkiego, co 
się na nie składa.

TADEUSZ 
SAPOCIŃSKI
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KDF MUZA — g. 10, 12.30 „China 

tewn (USA 18 1.), g. 15.30, 17.45, 20 
„Strach nad miastem” (fr.-wł. 
18 1.).

APOLLO — g. 14.45, 17 „Kochaj 
albo rzuć” (poi. b.e.), g. 19.30 
„Płonący wieżowiec” (szeroko- 
form., stereo — USA 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 13, 16, ~19 „Go 
rące polowanie” (jap. 15 1.).

GONG — g. 14. 20 „Przepra­
szam, czy tu biją?” (poi. 18 1.), 
g. 16, 18 „Kaprysy Marii” (fr. 
b. o.).

GRUNWALD — g. 17 „Terror 
Mechagodzilli” (j-an. b. o.), g. 19 
„Fatt Garret i Billy Kid” (USA 
is i.).

GWIAZDA — g. 10, 12. 14. 16, 
18 „Terror Mechagodzilli” (jap. 
b. o.j, g. 20 „Dom” (jug. 15 1,).

MALTA — g. 16.30, 19 „Gehen­
na” tnol. 12 T.Y

MINIATURKA — g. 16 „Krzyża 
cy” (nol. b. o.k e. 19 „Złoto dla 
zuchwałych” (USA b. o.).

OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15
„Trzej muszkieterowie” (nanam 
12 1.), g. 17.30, 20 „Rewolwer Py- 
thon 357” (fr. 15 1.).

OSIEDLE — g. 17, 19 ..Dziewczę 
ta z Nowolipek” (nol. 12 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Ostatni nociąg z Gun Ilill” 
(USA 15 1.).

RIALTO — g. 10. 12,30. 15, 17.30, 
2o „Mistrz rewolweru” (USA 
15 1.).

WARTA — g. 10, 16 „Powrót 
Robin Hooda” (ang. 12 1.), g. 12, 
13. 20 ..Policjanci” (USA 18 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30, 18, 
20.15 ..W mroku nocy” (USA 18 1.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniećka g. 9 — 20.
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Kolejny etap modernizacji śródmieścia

Tramwaje jeżdżą w obie strony
ulicy Lampego

Drace modernizacyjne w 
* śródmieściu Poznania 

weszły w klejny etap. Wczo­
raj przebudowanym odcin­
kiem ul, Lampego przejecha­
ły w obydwie strony pierw­
sze tramwaje. Pisaliśmy już w 
ubiegłym tygodniu, że naj­
bardziej spieszą się brygady 
W oj e wód zk ieg o Pr z ed s ię b io<r - 
stwa Komunikacyjnego, abv 
po zakończeniu swoich prac 
ustąpić miejsca innym wyko­
nawcom. Dzięki ich sprawnej 
pracy na większość imprez 
związanych ze świętem „Try­
buny Ludu” widzowie mogli 
dojechać tramwajem.

W pobliżu Pałacu Kultury 
zakończono budowę wysepki 
tramwajowej, położono dywa­
nik asfaltowy od ul. Kościusz­
ki, gotowa jest sieć tramwajo­
wa i torowisko od Kaponiery 
do ul. Lampego. Spieszyli się 
wszyscy, a wśród nich bryga­
da spawaczy WPK — Marcin 
Gepert, Władysław Płaszczyk, 
Bolesław Wesołowski, Witold 
Woj-tus oraz bruka>rze: Sylwe­
ster Grek, Władysław Lemań_ 
ski. Stanisław Ratajczak, Bro­
nisław Sairbaczewski i Win­
centy Swierczyński. Bryga­
dy WPK w tym tygodniu za­
mierzają oddać do ruchu tram 
wajowego cały odcinek ulicy 
Czerwonej Armii od Ronda Ko 
pernika do Marcinkowskiego.

Sporo pracy wykonali w mi­
nionych dniach pracownicy Ko 
munalnego Przedsiębiorstwa 
Robót Drogowych — m. in. 
szczególnie ofiarni Stanisław 
Bałwas, Franciszek Fabiański, 
Piotr Kozak’, Stefan Kienstein, 
Marian Nowicki, Jan Pem_ 
pera. Jak już informo­
waliśmy, nad całością orać

Tramwaje jadoca wczoraj po raz pierwszy po zmodernizowanym od­
cinku Czerwonej Armii od Ronda Kopernika do Lampego, dowio­
zły setki poznaniaków do śródmieścia, gdzie odbywała się więk­

szość świątecznych imprez „Trybuny Ludu".
Fot. (2) — H. Kamra

Ogólnopolska akcja MO i PR 

Spokojna sobota i niedziela 
na drogach Poznańskiego

W sobotę i niedzielę blisko 
25 900 funkcjonariuszy MO, dzień 
nikarzy, społecznych inspektorów 
ruchu drogowego, nauczycieli i 
harcerzy uczestniczyło w ogólno­
polskiej akcji Milicji Obywatel­
skiej i Polskiego Radia — „Bądź 
przezorby na drodze”. Wprost z 
milicyjnych radiowozów dzienni­
karze PR informowali słuchaczy 
o szczególnie zatłoczonych trasach, 
wadliwie ustawionych znakach dro 
gowych, ostrzegali o niebezpiecz­
nych odcinkach dróg i4p.

Na ulicach Poznania i drogach 

z zagranicy; 21.50 „Rodzinny tor 
przeszkód”; 22 „Jarosław Iwaszkie­
wicz” — poeta i prozaik — maga 
zyn; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Jazz na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.39, 6.30, 
7.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Jak za daw­
nych lat... Sami swoi i Hagaw; 
8.30 Co kto lubi; 9 „Lalka na łań­
cuchu” — ode. pow.; 9.11 Kiermasz 
pl n wytwórni Supraphon Panton; 
9.30 Nasz rok 77; 9.45 Dyskoteka 
pod gruszą; 11 lżycie rodzinne; 
11.39 Kontrabas — instrument, jaz­
zowy; 12.25 Za kierownicą; 13 
Powt. z rozrywki; 13.50 „Powieść 
teatralna” — ode. pow.; 14 Lato 
w Filharmonii; 15.10 W kręgu jaz­
zu; 15.30 Życiorys mikrofonem pi­
sany — pułkownika pilota R. Grud 
mana: 15.45 Wiązankę przebojów 
śpiewają: D. Wąrwicke i I. Haycs; 
16 Jam session pod gruszą; 16.45 
Nisz rok 77; 17.05 Muz. poczta 
UKF; 17.40 Nim powstanie dzieło 
— niechętne zwierzenia A. Kuśnie- 

modernizacyjnych centrum 
czuwa Zarząd Dróg i Mostow 
pracują tam również brygady 
ZDiM; na wyróżnienie zasłu­
gują m. in. brukarze, w tym 
Stefan G oroński, Stanisław 
Szafran i Seweryn Ziętek oraz 
malarze Tadeusz John, Ma­
rian Małecki, Czesław Pawlic­
ki i Jacek Śerbo.

Drugim odcinkiem, gdzie 
koncentrowały się prace mo­
dernizacyjne, było skrzyżowa­
nie ulicy Czerwonej Armii i 
Ratajczaka, gdzie m. in. Zdzi­
sław Czerniak, Henryk Kacz­
marek. Marian Manoch, Stani­
sław Skrzypczak z Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Wodo­
ciągów i Kanalizacji pracowa 
li bardzo sprawnie przy prze­
kładaniu urządzeń uzbrojenia 
podziemnego. Z brygadami 
WPK, KPRD i ZDiM dobrze 
współpracowali specjaliści po­
zna ńsk i ej „R ek 1 am y ”, kt ó-i zy 
wykonali wszystkie prace zwia 
zane z sygnalizacją i oznako­
waniem.

W związku z oddaniem to­
rowisk przy ul. Lampego na­
stępuje kolejna zmiana w ru­
chu tramwajowym od Ronda 
Kopernika do Lampego. Tram 
waje linii nr 2 po jadą w stro­
nę Ogrodów przez ul. Lampe­
go, a w stronę Dębca przez To 
watową i Marchlewskiego: 
„4” wraca na starą trasę ul. 
Lampego, tędy również poje- 
dzie „5” w stronę pl. Wielko­
polskiego, w stronę Górczyna 
zaś przez Fredry i Most Tea­
tralny. „13” w stronę Rataj je 
ździć będzie przez ul. Towaro­
wą, a w stronę Janikowa 
przez Fredry. „8”. „16” i „17” 
kursować będą bez zmian.

(ask)

województwa poznańskiego nie 
było w sobotę i niedzielę wielu po 
wodów do interwencji. Może spra 
wiła to pogoda, może informacje 
prasowe o działaniach MO — nie­
istotne. Faktem jest natomiast, źe 
kierowcy i piesi poruszali się prze 
zomie, że zdarzył się 1 zaledwie wy 
padek śmiertelny — przy placu 
Wolności, gdzie 84-letni a starusz­
ka wpadła pod nadjeżdżający sa­
mochód. Wczoraj w milicyjnych re 
jestrach zanotewano kilka niegroź 
nych kolizji. Zatrzymano 1 prawo 
jazdy (za prowadzenie w stanie 
nietrzeźwym) i 4 dowody rejestra 

wicza; 18 Muzykobranie; 18.30 Po­
lityka dla wszystkich; 18.45 „Dzie­
ląc świat na pół” śpiewają An­
drzej i Eliza; 19 Pow. w wyd. 
dźw. — „Sława i chwała”; 19.35 
Opera W. A. Mozart „Łaskawość 
Tytusa”; 19.50 , Pozytronowy de­
tektyw — ode. pow.; 20 Spotkanie 
w Studiu — W. Lutosławski; 20.50 
60 minut na godzinę; 21.50 W ryt­
mie tanga; 22.08 Śpiewa — K. 
Prońko; 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu — aktualności — magazyn; 23 
Współczesna poezja rumuńska; 
23.05 Czas relaksu; 23.50 Gra duet 
Albcr—Strobel.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Rad^atpress; 
10 Dla kl. V (Jęz. polskiy„la srebr 
na dziewczyna”; 10.30 Gian Carlo 
Menotti: Sceny z wigilijnej opery 
telewizyjnej „Amahl i nocni go­
ście”; 11 J. Brahms: 2 koncert for­
tepianowy B-dur; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Szkoła Mistrzów; 1X15 Z

Na święcie „Trybuny Ludu

To były niezwykłe dni...
Warszawa, Kalisz, Konin i 

wreszcie — Poznań. We wszy 
stkich tych miastach tegorocz 
ne święto „Trybuny Ludu” 
miało atrakcy jną i wielobarw 
ną oprawę. Również poznański 
Lnał należał do bardzo uda­
nych.

Już w piątek wybraliśmy 
się na reporterski spacer po 
mieście. Atmosfera prawdziwie 
festynowa, nastroje pogodne, 
chociaż aura nie zawsze na 
piątkę. Poznań, zwłaszcza je­
go śródmieście, w odświętnej 
szacie: ulice i frontony bu­
dynków udekorowane flaga­
mi, w centrum barwne akcen 
ty graficzne, plakaty i hasła; 
na budynku „Akumulatorów” 
(a także w wielu innych miej 
scach) — napis; „Święto Try­
buny Ludu i Gazety Zachod­
niej” minione dwa dni były 
bowiem wspólnym świętem 
prasy partyjnej oraz jej czy­
telników, okazją nie tylko do 
zabawy i rozrywki, ale rów­
nież pozwalającą przybliżyć 
prezentowane na łamach is­
totne treści, dziennikarzy re­
dagujących gazetę i wreszcie 
sam dziennik — czytelnikom. 
Dyła to również sposobność 
do wspólnej refleksji nad na­
szą teraźniejszością i przy­
szłością. Przede wszystkim 
jednak były to dwa dni do­
brze pomyślanej i atrakcyj­
nej rozrywki.

Poznański Stary Rynek wie 
le ma uroku. W tej historycz­
nej scenerii i pięknej natu­
ralnej oprawie, wzbogaconej 
galą flag i pomysłowych 
plansz — można było chyba 
najprzyjemniej spędzić czas. 
Dodatkową. atrakcją były 
stoiska „RSW Prasa — Książ 
ku — Rtwh”, „Oteru”, kioski 
z kwiatami i stylowe kawia­
renki pod staromiejskim, nie­
bem. Tutaj też udawali się 
tłumnie poznaniacy — najeżę 
ściej całymi rodzinami, wraz 
z dziećmi.

Przed wejściem do Urzędu 
Stanu Cywilnego w budynku 
Wagi — kataryniarz, sympa­
tyczne wspomnienie tamtych

„Koziołki"
I losowanie

1, 21, 34, 46, 49

II losowanie
9. 26, 36, 41, 46

Końcówka banderoli 32667

„Toto-lotek"
I losowanie

8, 12, 34, 37, 39, 43 (13)

II losowanie
2, 15, 16, 18, 36, 42

I Końcówka banderoli 8335

cyjne za niesprawności technicz­
ne. Może to przypadek, a może 
symptom korzystnych zmian w 
zachowaniu pieszych i kierowców? 
W poprzednich akcjach bywało 
znacznie gorzej.

Sporo mieli pracy funkcjcnariu 
sze dyżurujący w Wydziale Ru­
chu Drogowego Komendy Woje­
wódzkiej MO w Poznaniu, zbiera­
jąc informacje od użytkowników 
dróg. Najczęściej miały one cha­
rakter propozycji zmian porządko 
wych (wymiany uszkodzonych zna 
ków, pomalowania niektórych 
przejść dla pieszych itp.) oraz 
wprowadzenia innego niż dotych­
czas oznakowania m. in. w nie- 
któ^rych rejonach Osiedla Piastów 
skiego, Osiedla Bohaterów II Woj­
ny Światowej, przy skrzyżowaniu 
Obornickiej i Słowiańskiej. Wszy­
stkie (realne i potrzebne) propo­
zycje zmian przekazane zostaną 
wydziałom komunikacji, (ask)

Na giełdzie samochodowej

radiowej fonoteki muz.; 13.50 J. 
Haydn: 86 symfonia D-dur z cyklu: 
6 symf. paryskich; 14.25 „W Je­
zioranach”; 14.55 „Rodowód” — 
rep. literacki; 15.20 Notatnik kultu­
ralny; 15.30 Teatr PR — „Wilk 
morski”; 16.05 Współczesna muz. 
Słowacji; 16.40 Gfająca tabakierka; 
16.50 Rądióexpress; 17 Poniedziel- 
ne remanenty sportowe; 17.05 Pr. 
stereof. — Konc. muz. St. Moniusz­
ki, Fr. Chdpina i H. Wieniawskie­
go; 18.25 J. hiszpański; 18.40 Ty­
godniowy ) przegląd a ud. oświato­
wych i popularno-naukowych; 19 
O zdrowie człowieka — Papiero­
sy a choroby żołądka; 19.15 3. ro­
syjski; 19.30 Międzynar. Festiwal 
Muzyki Dixielandowej — Drez­
no 77; 20.15 J. I. Bach: 3 Partita 
E-dur; 20.34 Rocznicowe refleksje 
— „Przed webuehem” I— Europa 
rok 1938; 20.59 Trans, i Festiwa­
lu Salzburger Festspicle 1977; 21.30 
Wybitni soliści w repertuarze po­
pularnym.

WIADOMOŚCI: 12, 16.

Było w czym wybierać na kiermaszu książek na placu A. 
kiewicza.

lat i grupka zasłuchanych w 
nieśmiertelne „Tango Milon- 
ga”. A nieco dalej, w pobliżu 
Biura Wystali) Artystycznych 
— już współczesność:' estra­
da, czekająca na popisy zapro 
szonych artystów. I jeszcze 
tu i ówdzie, na ławeczkach, 
szukający chwili odpoczynku 
spacerowicze, wyizolowani
jakby z radosnego rozgwaru, 
zapatrzeni w kolorowe fasady 
domków, słuchający kuran­
tów z ratuszowej wieży...

W sobotę, a zwłaszcza w 
niedzielę ulice Poznania opu­
stoszały bardziej niż zwykle, 
cicho było w parkach, np. w 
zawsze gwarnym terenie re­
kreacyjnym na Łęgach Dę­
bińskich. Zaludniły się nato­
miast różnokolorowym tłu­
mem miejsca, w których od­
bywały się imprezy święta 
„Trybuny Ludu”.

Pomimo pochmurnej aury, 
w ośrodku sporto-iro-rekrea- 
cyjnym na Winogradach spot­
kaliśmy wielu amatorów 
czynnego wypoczynku. Na

Przeważają stare roczniki
Do niedawna na poznańskiej giełdzie samochodowej (po­

dobnie zresztą jak i na innych w kraju) pojawiało się wiele 
— czasami większość — pojazdów nowych. Rodziło to moż­
liwości spekulacji (na co również zwracał niejednokrotnie 
uwagę „Głos”) a nie temu przecież służyć ma giełda. Odwie­
dzając więc wczoraj jej miejsce — plac przy ul. Bema, chcie- 
liśmy przede wszystkim znaleźć odpowiedź na pytanie, czy 
potwierdza się obserwowane ostatnio zmniejszenie się licz­
by nowych wozówr, a nawet ich brak.

Odpowiedź najwymowniej określi fakt, że między godzina 
9.15 a 10 zauważyliśmy tylko jeden samochód tegorocznej 
produkcji („Fiat” 125p z silnikiem 1500 ccm, wyceniony m 
225 000 zł!). Wozów z ostatnich dwóch, trzech lat też było 
bardzo mało. Przeważały natomiast pojazdy starych roczni­
ków, w śród których nie brakowało egzemplarzy z początku W 
sześćdziesiątych.

Zdecydowanie dominowały na wczorajszej giełdzie auz 
polskie „Fiaty” z silnikiem 1300 ccm. Za rocznik 1970 z#13 
no 118 000 zł, 1971 — 120 000 zł i 125 000, 1972 — 120 0000 zt 
1973 — 134 000 zł, 1974 — 145 000 zł i 150 000 zł. „Fiat' 
z 1974 roku wyceniony został na 155 000 zł. Nie zauwazy 5 
my natomiast ani jednego małego „Fiata”. - _ .

Dużo było „Syren” — rozmaitych roczników i cen._ Moz - 
je było nabvć po: 27 000 zł (1960), 34 000 zł (1965), 0
(1967), 62 000 zł (1972), 82 000 zł (1975) i 89 000 zł (1976)fi. 
stawiono też na sprzedaż kilka „Warszaw” 224 za 6n 
zł i 75 000 zł (1969) oraz 95 000 zł (1971). „Trabant” 601 z 
roku miał kosztować 58 000 zł i 65 000 zł.

Tanio można było kupić „Moskwicza” z 1962 r. — -
zł, wóz tej marki z 1966 kosztował 95 000 zł, a z 196? ।
93 000 zł. „Wartburg”' z 1963 r. bvł do nabycia za 59 0J_1 
a model 353W z 1973 — za 160 000 zł. Za „Skodę” 1000 7. 
1966 żądano 75 000 zł a za S110L 7. 1973 r. — 160 000 zł. 
stawę” z 1972 wyceniono na 85 000 zł. . n wo-

Znalazło się na giełdzie również kilka zagranicpnyc 
zów zachodnich, ale — niestety •— na kartkach nie 
wano rocznika i ceny, pisząc jedynie — do uzgodnienia- - 

, takie praktyki nie powinno się zezwalać, (bop)

K ' TELEWIZJA

PROGRAM I: 14.35 Wakacyjne 
Kino Młodych z cyklu „Nasze 
sprawy” — „Martwa fala” — poi 
ski film fab.; 1S.00 — „Obiektyw”; 
16.20 — Dziennik (kol.); 16.30 — 
Historia w krajobraz wpisana — 
„Zwierzyniec” (kol.); 17.35 —
„Przygody pana Michała” — ode. 
XI pt. „Bułat i szabla”; ode. XII 
pt. „Hektor kamieniecki” i cdc. 
XIII „Dymy nad twierdzą” — 
film ser. prod. polskiej; 19.00 — 
Dobranoc dla najmłodszych i 
program dla młodzieży (koi.); 
19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.30 — Teatr TV: Ladi- 
slav Smo-cek — „Piknik”; 22.00 — 
„Camerata przedstawia-’ — Bruno 
Coąuatrix o Ewie Demarczyk 
(kol.); 22.20 — Gdy zaczynaliśmy 
— „Szkoły” (kol.); 22.40 — Dzień 
nik (kol.). 

transparencie — napis: „Ot. 
warte mistrzostwa Polski u 
ringo 1977”. Przed wejściem 
głównym do Parku-Pomnikt 
Braterstwa Broni i Przyjń 
ni Polsko-Radzieckiej na Cy. 
tadeli trudno było — pośród 
wielu samochodów — 
leźć wolne miejsce na. partii! 
gu. Ogromnym zainteresowa­
niem cieszył się również kier 
masz książki na Placu Adam0 
Mickiewicza. Nie zabrakło 
także imprez dla najmłod. 
szych, ale na pr-eznoczonwh 
specjalnie seansach dla dzieci 
w kinie „Bałtyk” — frekwen­
cja była raczej przeciętna. 
Ćóż, różnorodne festyny n« 
świeżym powietrzu, okazały 
się większą atrakcją, nie tyl­
ko dla dorosłych.

W sumie — były to dwa 
dni prawdziwie festynowej zt 
ba wy i dobrego wypoczynku. 
Zamiast komentarza — pyta­
nie podsłuchane przy jednym 
ze stoisk na kiermaszu ksiai 
ki: Czy spotkamy się znów za 
rok?... (res)

PROGRAM II: DZIES w1£1 
NAMSKI W TV. »•

15.50 — TV Teatr LaleK 
czarowane tykwy”; ’ńio«
presje wietnamskie” - * iM,naw- 
tażowy o charakterze aj. J 
czym”; 17.20 - „Z 
Wietnamu”; 17.35 — ’,?*>esnólcze< 
na jedwabiu” — film "
nej sztuce wietuamskiej; • 5(0. 
„Wietnam dziś” — Pr0®r gk>*' 
dyjno-filmowy poświęcony 
nym kierunkom rozwo)u ’ 
darki Wietnamu po L fil' 
— „Stoczniowcy” — 'e*1 -ńel®’"1 
mowy o grupie stażysto*' jjji 
skich pracujących w st sR^’ 
„Hanoi” — film o sł0 - P0' 
18.40 — „Teleskop”; * * * * * * * * * * * * * * * * * 18 19, * * * 23’u j 
branoc dla najmłodszy^ 18,m 
giam dla młodzieży 0<o ' ’ 
— Wieczór z dziennikiem 
20.35 — „Zew morza” - ‘ 
21.35 — „Ekspres reportero ^3 
— 24 godziny (kol.); *-• 1^'

FZPITALE: Interna, chirurria. 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul.
Mickiewicza 2.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-36; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24, ul. Ugory, tel. 205-431, 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, ąl, Marcinkowskiego — 
dyżuruj^: lekarz psychiatra wzgi. 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
522-51.

Apteki tylko dvżurv nocne: 
Dąbrowskiego 140'142, Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349. Mickiewicza 
22, Kórnicka 24, Słowiańska. Sta- 
rołęcka 1, Głogowska 107'109. al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­
jaźni; 9 Lato z Radiem; 11.45 Tu 
Radio Kierowców: 12.35 Gra i śpię
wa Stevie Wonder; 12.45 Rolniczy
kwadrans: 13 U przyjaciół: 13.05
Ork. w repertuarze popularnym;
13.15 Muz. rozrywkowa; 13.35 Wieś
tańczy i śpiewa: 13.55 Aktualn.
kultur.; 14 Studio „Gama”; 14.20
Studio Relaks; 14.25 Studio „Ga­
ma” c.d.; 15.05 Huta Katowice ma
glos; 15.10 Studio „Gama” c.d.; 16 
Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier;
18 Tu Jedynka d.c.; 18.33 Sprawo­
zdanie z Uniwersjady; 18.50 „Mi­
ster Solczak” gra zespół Extra
Rall; 19.15 Kiermasz piosenki pol­
skiej; 19.40 Scena i film; 20.05
Naukowcy — rolnikom: 20.35 Konc. 
życzeń; 21.15 Ż archiwum jazzu; 
22.23 Gm Grand Standard Orche­
stra; 22.30 Proponujemy i zanra-
szamy: 22.45 Minirecita.l Ewy Bem;
23 M Konc. muz. nolskiej.

'WIADOMOŚCI; 0.01, 1, 2. 3, 4, 5,8, 
12 05, 15, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 My 77 — audvcja Studia Mło- 
dvch; 9.40 Tu radio — Moskwa; 10 
„Nie zrywać kwiatów'” — wiersze 
współczesne noetów wietnamskich; 
10.20 G. Gershwin: Amerykanin w 
Paryżu — poemat symf.: 10 30 „Na 
eksporcie nie ma panów”: 11 Wa­
kacje melomana — Muzyczne kraj­
obrazy: 11.35 Postęp, dom, nowo­
czesność; 11.45 Od Tatr do Bałty­
ku — Łowickie; 1,2.05 Czas dobrych 
gospodarzy: 12.25 Legendy suod 
Sitna — fragm. nrozv J. Bonka 
pt. „Wesele na Sitnie”; 12.45 Ryt­
my i melodie świata: 13.20 Muz. 
wycinanki — data kapela ludowa 
ze Zdziłowic: 13.35 Ze wsi i o wsi; 
13.40 Konc. Chóru PR i IV we 
Wrocławiu dvr. St. Krukowski; 
14,10 Więcej, leniej, nowocześniej; 
14.25 1.. v. B»etboven: 33 wariacie 
na temat walca Disbellego op. 120; 
15.02 P. Czajkowski: Wspomnienie 
z Florencji: 15.30 Studio Plus — 
program dziewcząt i chłopców; 
w.10 Muz. polska ubiegłego stule­
cia; 16.40 Magazvn informac.; 16.50 
Radioexnress; 17 Amatorskie chó­
ry dzieciece; 17.20 Notatnik kultu­
ralny; 17.30 Przeciera małżonka 
prawą wasza — rzecz o Barbarze 
Radziwiłłównie; 18 W. Bvrd: Msza 
czterogłosowa w znakomitym na­
graniu zesp. A. Dellera; 18/0 Za­
praszamy do myślenia; 19 Ilia 
Zeljenka: Muzyka na 13 Kłosów i 
instrumenty perkusyjne; 19.15 Eko 
nomia na co dzień; 19.30 Słowacka 
Ork. Kameralna pod dyr. B. W.ir- 
rhala: 20 Ten roślina opłacalna; 
28.20 Historyczne nagrania słyn­
nych dz’eł operowych „Trubadur” 
G. Verdieeo; 21.40 Korespondencja

cje z językiem angielsBiu 
cja 16.
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ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO
W POZNANIU, ul. Kościuszki 57 
telefon 548-47 i 594-86

JGANIZUje

PÓŁROCZNE KURSY KROJU i SZYCIA
dla POTRZEB WŁASNYCH.

ZEBRANIE INFORMACYJNE w/w kursów odbędzie się
dnia 5 września 1977 roku o godzinie 17
w Szkole Podstawowej nr 44, ul. Taczanowskiego 18 
(Raszyn), dojazd autobusami linii 63, 64, 82 oraz tram­
wajami w kierunku Junikowa — oraz

dnia 6 września 1977 roku o godzinie 17
w Szkole Podstawowej nr 97, ul. Rutkowskiego 38.

WORMACJI UDZIELA
Ośrodek Szkolenia Stacjonarnego — ul. Kościuszki 57.

0 Praca

potrzebna pani — 3 godzi 
„dziennie (gotowanie 
hi»dów). Michałowska 23 
^5 p° godz. 16. 31645g

Pani do 2 dzie
' potrzebna zaraz. Wa­
runki dobre Osmdle Przy 
jaźni 7 m. 144. 33220g

III
III
III
iii
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III
Hi
Hi
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iii

3008-K1 |||

Komunikaty

Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic­
twa Nafty i Gazu — zawiadamiają mieszkań­
ców województwa kaliskiego, gmin: Odolanów, 
Przygodzice, Ostrów Wlkp., Skalmierzyce, m. 
Kalisz, Zelazków Ceków oraz województwa ko­
nińskiego, gmin Melanów, Turek, Brudzew, Ko­
ścielec, Koła, Babiak, że w związku z wykony­
waniem próby wytrzymałości gazociągu wy­
sokiego ciśnienia relacji Odolanów — Włocła­
wek, w dniu 31. 8. 77 od godz. 6—22, należy 
zachować środki ostrożności i nie przebywać w 
odległości mniejszej niż 100 m od osi gazociągu.

3265-K1

UWAGA,

Wielkopolskie 
ctwa Nafty i

P. T. ODBIORCY GAZU 
W KOŚCIANIE!
Zakłady Gazownictwa i Górni-

Gazu informują wszystkich

Opiekunki do 9-miesięcz- 
nego chłopca poszukuję. 
Osiedle Kraju Rad, tel.

@ Sprzedaż
41-11-22. 32841g

Robotnik na stałe potrzeb
ny. Teł. 702-71. 31626g

Mechaników samochodo­
wych samodzielnych za­
trudnię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 33055g.

Przetargi

Wózek głęboki zamszowy 
sprzedam. Wzlotowa 5.

31509g
Efektowną meblościankę 
(mahoń) sprzedam. Wol­
ska 1/3 m. 5, po godz. 16. 

33395g
Szczenięta basset hound 
oraz sukę 3-letnią (chart 
rosyjski) sprzedam. Wia­
domość: Maksymowicz,
Kędzierzyn 14 k. Koszali­
na lub telefon 251-46 Ko-

Zarząd Wojewódzki Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację w Poznaniu, ul. Lam­
pego nr 10 — o g ł a s z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż wtryskarki WH-63 — nr fa­
bryczny 141, rok produkcji 1967. Ocena 
wartości i przydatności wtryskarki oprać.
przez „ZORPOT” — cena 
79.800 zł.

Przystępujący do przetargu 
wadium w wysokości 10 proc.

wywoławcza —

winni wpłacić 
ceny wywoław-

czej w kasie Zarządu Woj. ZBoWiD, ul. Lam­
pego 10 w godzinach od 8.30—12 — najpóźniej 
w przeddzień przetargu.

Oględzin wtryskarki można dokonywać na 
dwa dni przed przetargiem w godzinach od 
9—12 w Wytwórni Uszczelek, Rynek Łazarski 
nr 4.

Przetarg odbędzie się dnia 15 września br. 
o godz. 11 w Zarządzie Wojewódzkim ZBoWiD
w Poznaniu przy ul. Lampego 10. 3278-K1

Przedsiębiorstwo Transportu i Spedycji Prze­
myślu Mięsnego - Zakład Transportu w Po-
znaniu, ul. Hawelańska. 6 — o^ ł as

I PRZETARG OGRANICZONY 
SAMOCHODÓW :

1. marki „nysa 521” furgon - towos, 
nikowy nr 2000312, nr podwozia

silnik gaź- 
82733, rok

produkcji 1971, nr ewid. P 628 — cena wy­
woławcza — 47.250 zł;

’ marki „star 25-L” ciężarowy, silnik gaźni- 
kowy nr 48589, nr podwozia 114372, rok 
produkcji 1968, nr ewid. P 253 — cena wy­
woławcza — 40.800 zł.
Przetarg odbędzie się w siedzibie Zakładu 

wes j. w. w dniu 14. IX. 1977 r. o godzinie 10.
Samochody oglądać można w poniedziałki 

■czwartki od godz. 10—12, po uprzednim zgło- 
sz®*u .się w Dziale Technicznym.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo- 
-^wczej należy wpłacać w kasie Zakładu lub 

konto bankowe w Banku Gospodarki Zyw- 
™s.a°wej O/W Poznań nr 863038-1384, najpóź- 

przeddzień przetargu.
। P^ypadku niedojścia do skutku I prze- 
^r8u, godzinę po zakończeniu odbędzie się 
vJ!Zelar^’ na którym ceny wywoławcze zo- 
ianą obniżone o 40 proc. 3110-K1

W dniu 25 sierpnia 1977 roku zmarł

mgr JERZY SOKOLNICKI
’as!użony pracownik Narodowego 

w Po™* - " Oddziału Wojewódzkiego
nanm, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.
°Io?rzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 bm. 

5°dz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ- 

CZucla składają

yreRcja, Rada zakładowa i współpracownicy 
0 *afodowego Banku Polskiego

aziału Wojewódzkiego w Poznaniu
2863-K3

t iyWszvU i27 sierPnia 1977 roku zmarł, prze- 
,lat 72< nasz kochany mąż, ojciec, 

aziadek i pradziadek

FRANCISZEK CZARNY
«b odbędzIe we
10 na cmentarzu w

wtorek, 30 bm. o go- 
Żabikowie.

szalin. 2029-K2
Przyczepę wywrotkę — 
sprzedam. Wiadomość: Bro 
nisław Kowalski, 74-200 
Pyrzyce, Karniewo 9.

2030-K2
Rozrzutnik obornika dwu 
osiowy sprzedam. Tadeusz 
Soczewka, Szczaniec 3 ko 
ło Świebodzina. 2000-K2
Walizkową maszynę do pi 
sania kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31583g,

@ Samochody
Fiata 125 p - 1500, rok 
1973/74 sprzedam. Grudzie 
nieć, garaż 43, godz. 13—17.

33273g
Antykorozyjne zabezpie­
czenia ze szczególnym u- 
względnieniem przestrze­
ni zamkniętych wykonu­
je wyspecjalizowany Auto 
Service — Przeźmierowo, 
Szosa Poznańska 3. W o- 
kresie udzielonej dwulet­
niej gwarancji dwukrot­
nie, bezpłatnie przegląda'- 
my i uzupełniamy powło 
ki antykorozyjne. 31140g

odbiorców gazu zamieszkałych w Kościanie, że 
w dniu 30 sierpnia 1977 roku — nastąpi zmiana 
gazu ziemnego zaazotowanego podgrupy 6 — 
na GAZ ZIEMNY ZAAZOTOWANY podgrupy 8 
(wg. PN-69/C-96001).

Nowy gaz dostarczony ze złóż z okolic Koś­
ciana, charakteryzuje się podwyższoną kalory- 
cznością.

Zmiana gazu w dniu 30 sierpnia nastąpi w 
całym mieście.

Przystosowania urządzeń gazowych dokona­
ją monterzy WZGiGNiG.

NIEODPŁATNIE
w dniach 30 sierpnia i 1, 2 września br. w go­
dzinach od 10—18.

Urządzenia gazowe u odbiorców użytkują­
cych do celów innych niż prowadzenie gospo­
darstwa domowego, będą adaptowane —

ODPŁATNIE
po dostarczeniu zlecenia na adres WZGiGNiG.

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będzie jego dobry stan techniczny.

Przypomina się jednocześnie o konieczności 
stałego*utrzymania nagrzewnic grzejników wo­
dy przepływowej (pieców kąpielowych, term) 
w stanie czystym. Nieprzestrzeganie tego stwa­
rza niebezpieczeństwo zatrucia spalinami.

W wymienionych dniach' informacji udzielać 
będzie Rozdzielnia Gazu w Kościanie, ul. Karo­
la Marcinkowskiego '2, tel. 527.

W dniach wymiany gazu urządzenia gazowe 
prosimy utrzymywać w stanie czystym oraz nie 
eksploatować do czasu przybycia monterów.

Dyrekcja Wlkp. Zakładów Gazownictwa 
i Górnictwa Nafty i Gazu Poznań

ul. Grobla 15.

Syrenę fabrycznie nową 
sprzedam. Tel. 654-85.

32088g

Sprzedam Syrenę 105, rok 
1974, telefon 634-95, godz.
16—19. 33092g

Fiata 1500 sprzedam. Ko­
nin, Dąbrowskiego 20
m. 1. 1090p

Sprzedam Dacię. Wieleń
k. Kaszczoru 8. 1091p

3262-K1

© Lokale

Samodzielny pokój, kuch 
nią, c. o., Dębiec wydzier 
żaWię zaraz na 2 lata. 
Płatne z góry. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33297g.

Mieszkanie własnościowe 
M-2 Bonin — Winogrady 
kupię. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 32570g.

KRAJOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY
OKRĘGOWY ODDZIAŁ W POZNANIU

ORGANIZUJE z początkiem września

KURSY MISTRZOWSKIE i CZELADNICZE
w zawodach metalowych — elektrycznych
i budowlanych,

KURSY SPAWANIA
elektrycznego i gazowego.

ZAPISY PRZYJMUJE i INFORMACJI UDZIELA
Ośrodek Szkolenia w Poznaniu przy ul. Klasztornej nr 2 — 
telefon 542-26 — w godzinach od 8—18, w soboty od 8—15. 

3162-K1

W dniu 26 sierpnia 1977 r. zginął śmiercią tra­
giczną wielokrotny reprezentant Polski w lek­
kiej atletyce, uczestnik igrzysk olimpijskich 
w Monachium

TADEUSZ ZIELIŃSKI
W Zmarłym straciliśmy cenionego sportowca 

i wzorowego kolegę.

Wyrazy współczucia dla rodziny składają

Zarzad, działacze, zawodniczki i zawodnicy 
Gwardyjskiego Klubu Sportowego 

„Olimpia” w Poznaniu
2865-K3

?°2nań - Kotowo. Żona z rodziną

Dnia 25 sierpnia 1977 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., przeżywszy lat 74, mój kochany mąż, 
nasz drogi ojciec, brat, teść, szwagier i dzia­
dek, śp.

FRANCISZEK PASZKIEWICZ
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

t chorohi slerP?ia 1977 roku zmarł po ciężkiej 

i °kkc najdroższy mąż, ukochany
c i dziadek, przeżywszy lat 63, śp.

Franciszek wrembel
° Sodz. n ft?dbędzie się w środę, dnia 31 bm. 

05 na cmentarzu junikowskim.

^ornij^

W głębokim smutku pogrążona

żona z. rodziną

ul. Poznańska 75. 2860-U3

Ul. Hetmańska 4 a m. 8.

tDnia 25 sierpnia 1977 roku zasnęła w Bogu, 
śp.

STEFANIA PRZYBYLAK
z domu Sierszulska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 bm.
o godz. 15.30 na cmentarzu w Zabikowie.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Ul. Hetmańska 62 m. 118. 2871-U3

2872-U3

POZNAŃSKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE NR 3
W POZNANIU, uL Strzelecka 2/6

PRZYJMUJE UCZNIÓW
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
PZB w Poznaniu
na rok szkolny 1977/78

W NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH:
• MALARZ - SZTUKATOR,
• MURARZ - TYNKARZ,
• STOLARZ - CIEŚLA,
• MONTER KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH, 
• POSADZKARZ — od lat 16.

Nauka w tych zawodach trwa 2 lata.

• MONTER MECHANIK maszyn budowlanych, 
• ELEKTROMONTER.

Nauka trwa 3 lata.

Uczniów zdolnych i chętnych do dalszej nauki skie-
rujemy do Technikum

INFORMACJI UDZIELA i

Budowlanego dla Pracujących,

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 — Dział Oso­
bowy i Płac — Poznań, ul. Strzelecka nr 2/6, pokój 105 —• 
telefon 572-91, wewn. 201 lub 205.

3212-K1

Poszukuję mieszkania 
M-2, M-l lub pokoju z uży 
walnością kuchni, łazien­
ki do 6 miesięcy w Po­
znaniu. Warunki do uzgod 
nienia. Wiadomość, Po­
znań, tel. 528-64. 33195g
Pokój 2-osobowy wynaj­
mą studentkom. Poznań, 
Wzlotowa 5. 31510g
Dwie studentki poszuku­
ją pokoju, warunek do II 
piętra, telefon. Zgłosze­
nia: Poznań, tel. 469-10. 
___________________ 31495g 

Małżeństwo wynajmie na 
rok lub kupi własnościo­
we M-2 lub kawalerkę. 
Teł. 66-59-82.________ 32965g
Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje pokoju, najchęt­
niej Jeżyce. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
33009g.
Oddam na cele biurowe 
60-80 m’. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
31316g.
Własnościowe M-4 na Wi 
nogradach sprzedam. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 31328g.
Poszukuję nokoju na Je­
życach. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
31339g.

e Nieruchomości
Parter willi 180 m>, wy­
łączone, Grunwald sprze­
dam. Ewentualnie po­
trzebne mieszkanie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31932g.

Pracownicy poszukiwani

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w 
Kościanie — zatrudni zaraz

— murarzy - tynkarzy,
— murarzy - montażystów,
na budowy w Jabłonnej, Ligocie i Czaczu.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pra­
cy dla Budownictwa.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Dział Służb Pracowniczych PBR Kościan, ul. 
Słoneczna 9, tel. 886 i 887. 2020-K2
Zarząd Rejonu Budowlanego — „Piła” Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego nr 2 w Poznaniu, Piła ul. Mo­
tylewska 5 (dojazd autobusem linii 6 — za 
cmentarzem komunalnym) — zatrudni za­
raz na budowie w Pile, Wałczu, Czarnkowie, 
Rogoźnie:

— murarzy - tynkarzy
— murarzy do obmurzy kotłów
— betoniarzy - zbrojarzy
— cieśli
— stolarzy
— szklarzy
— blacharzy
— dekarzy
— monterów konstrukcji żelbetowych

elektromonterów konserwatorów —

0 Różne
Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów, podłóg. 
Tel. 66-56-04, Wypychow- 
skt 30691 g
Dostawców obuwia, ga­
lanterii damsko - mę­
skiej poszukuję. Oferty 
„Pra^a” Grunwaldzka 19 
dla 31276g______
Cyklinowanie parkietów, 
lakierowanie. Kantak, tel. 
647-95, 30334g
Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie, układanie 
parkietów — wykładzin. 
Kantak, tel. 647-95. 32244g

Dnia 26 sierpnia 1977 roku zmarł w Krakowie

JACEK PUGET
emerytowany profesor i długoletni dziekan 
Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie i w Pań­
stwowej Wyższej Szkole Sztuk Plastycznych 

w Poznaniu, wybitny rzeźbiarz, pedagog 
i wielki przyjaciel młodzieży.

Zmarły był odznaczony Krzyżem Oficerskim 
i Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski oraz 

wielu innymi odznakami i medalami.

POP PZPR — Rada Zakładowa — Rektor i Senat 
Państwowej Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych 

w Poznaniu
2864-K3

Dnia 26 sierpnia 1977 r. zmarł nagle

WIKTOR ŁUKASZEWSKI 
por. rezerwy, powstaniec wielkopolski, 

więzień Pawiaka,

Pogrzeb 
o godz. 16

Margonin.

były prezes GS Margonin.
odbędzie się w poniedziałek, 29 tan. 
na cmentarzu w Margoninie.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona i synowie z rodzinami

33394g

tDnia 26 sierpnia 1977 r. zasnęła w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach, nasza naj­
droższa mama, siostra, teściowa, babcia, pra­

babcia i ciocia

ANTONINA KUDZIA
z domu Żurawska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 30 sierpnia 
br. o godz. 12.30 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
' rodzina

Chudoby 21 m. 21.

wymagane 
cyjne bhp 
palaczy c.o.
robotników

zaświadczenie kwalifika-

— kotły niskoprężne 
niewykwalifikowanych

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego w 
Budownictwie.

Dla pracowników zamiejscowych przydzie­
lane są kwatery.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
Dział Zatrudnienia w Zarządzie Rejonu Bu­
dowlanego — „Piła” w Pile, ul. Motylewska 5, 
tel. 41-90 lub kierownicy budów w Wałczu,
Czarnkowie i Rogoźnie. 2882-K1

WYTNIJ ZACHOWAJ
Spółdzielnia

Rzemieślnicza Wytwórczości Różnej
WAR T A”

w P o z n

oferuje usługi

a n i u

w zakresie

KSERO I SWIATŁOKOPIA
Zakład Usługowy 

ul. Ziemniaczana 5 
62-030 — Luboń k/Poznania

Dojazd WPK linia „C” i 
od godz. 8 do 16.

,101”
261U-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
26 sierpnia 1977 r. zmarła moja najdroższa 

i ukochana żona, nasza droga siostra, szwagier- 
ka i ciocia, śp.

CECYLIA CZECHOWSKA
z domu Wesołowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Ul. Janickiego 26 m. 4.

s. t p.

2858-U3

JERZY SOKOLNICKI
ekonomista — żołnierz AK

dnia 25 sierpnia 1977 r. zmarł, przeżywszy lat 61.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 30 bm. o go­
dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Msza św.
Marcina w

2859-U3

żałobna odbędzie się w kościele św. 
dniu 30 bm. o godz. 8.40.

W głębokim bólu pogrążone 

matka, żona, dzieci i, rodzina
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Niepowodzenia
torowców

na kolarskich MS
W piątym dniu kolarskich 

strzostw świata amatorów i
ml-

wodowców w San Cristobal, na 
welodromie wystąpiły drużyny 
amatorów walczące w widowisko­
wej konkurencji — wyścigu na 4 
km na dochodzenie.
"Polska drużyna pojechała w 

składzie: Jan Faltyn, Jan Jankie­
wicz, Krzysztof Sujka i Zbigniew 
Szczepkowski. Okazało się, że dru 
żyna nie miała zwykłej dynami­
ki. Białoczęrwoni uzyskali czas 
4.35,32, który niestety wystarczył 
tylko na 9 miejsce. W ten. sposób 
nasz zespół znalazł się poza ósem 
ką ćwierćfinalistów.

Polski tandem obrońców tytułu 
mistrzów świata — Benedykt Ko­
cot i Janusz Kotliński wystartu­
je od razu w ćwierćfinale i spot­
ka się z tandemem Włoch.

Tylko jedna polska 
osada w finale „A“

W niedzielę zakończyły się wio­
ślarskie mistrzostwa świata na 
amsterdamskim torze Bosbaan. W 
ostatnim dniu imprezy rozgrywa­
no finały wyścigów wioślarzy. 
Przewaga reprezentantów NRD 
nad „resztą świata” była bezape­
lacyjna.

W finale „A” Polskę reprezento 
■wała tylko jedna osada — wice­
mistrzów świata z Nottingham: 
Grzegorz Stellak, Ryszard Stad- 
niuk i sternik Ryszard Kubiak (w 
dwójce ze sternikiem). Polacy 
przegrali z całą piątką finałowych 
przeciwników i musieli tym ra­
zem zadowolić się szóstym miej­
scem na świecie. (PAP)

Niki Landa
pierwszy w Zandvoort

Zwycięzcą 13 eliminacji mi­
strzostw świata wyścigów formu­
ły I — Grand Prix Holandii zo­
stał Niki Lauda (Austria). Poko­
nał on dystans 3’6 km w czasie 
1:41.45,93, wyorzedzając Jacąuesa' 
Lafitte (Francja) i Jody Sheck- 
tera (RPA).

W klasyfikacji mistrzostw no 13 
wyścigach Grand Prix nrowadzi 
Niki I.auda — 63 pkt. nrzed Jody 
Sheckterem — 42 nkt. i Carlosem
Reutemannem (Argentyna) 
pkt. (PAP)

3ó

Lekkoatletyka

Rekord okręgu
J. Goldy

W sobo-tę i niedzielę na stadio­
nie poznańskiej Olimpii odbył się 
z okazji święta „Trybuny Ludu” 
międzynarodowy mityng lekkoatle 
tyczny z udziałem reprezentantów 
Charkowa, Cottbus, Płovdiv oraz 
zawodników kilkunastu klubów z 
całej Polski. W konkurencjach, w 
których startowali członkowie ka 
dry narodowej „Trybuna Ludu” 
ufundowała atrakcyjne puchary.

Jeden z nich przypadł w udzia­
le J. Goldzie z Orkanu P-ń, który 
w rzucie młotem zdobył pierwsze 
miejsce wynikiem 71,36 m, popra­
wa! się korzystniej. Drużyna to 
niego rekord okręgu.

Drugi puchar wywalczył rów­
nież zawodnik poznański, członek 
kadry narodowej J. Ziubrak (O- 
limpia). Wygrał on bieg na 1500 m 
z rezultatem 3.534. Kolejne dwa 
puchary zdobyli za zwycięstwo w 
biegu na 200 m kobiet G. Kuch- 
ling (Cottbus) — 23,8 oraz zdobyw­
ca pierwszego miejsca w skoku o 
tyczce J. Tananika (Charków), któ 
ry osiągnął wysokość 5.20.

W skoku w dal startujący poza 
konkursem G. Cybulski (Lubtour 
Z. Góra) uzyskał dobry rezultat 
7.8S. (jz)

MP w kajakarstwie

Kompleks wobec Arki trwa nadal
Dokończenie ze atr. /J

wystąpiły 
dach:

następujących skła-

Lech: Zakrzewski, Rutkowski, 
Szewczyk, Kasalik, Justek, Gro­
belny, Napierała, Milewski, Szpa- 
kowski, Chojnacki, Okoński (od 
28 naiu. Krakowski).

Arka: Zemojtel, Pietrzykow­
ski Kliński, Bieliński, Bogusze. 
wicz, Dybicz, «L Kupcewicz, Adam 
czyk, Bochentyu, Korynt, Kwiat­
kowski.

Gospodarze, którzy przystąpili 
do tego spotkania bez kontuzjo­
wanych Mowlika i Barczaka roz-

kartki dla Kupcewicza za faul na 
Chojnackim i Boguszewicza za 
celowe zagranie piłki ręką.

W drugiej części meczu zawod­
nicy obu drużyn grali znacznie 
spokojniej, lecz poziom spotka­
nia był mierny. Piłkarze Arki kon 
sekwentnie dążyli do utrzymania 
bezbramkowego wyniku. Często 
zwalniali grę, przetrzymywali pił 
kę. W przedzie pozostawili jedy 
nie Korynta i Kwiatkowskiego, 
których wspomagał często najlep
szy piłkarz Arki Kupcewicz.
Zawodnik ten dokładnie nagrywa!

pauzować chyba przez dwa mecze. 
Pesymistycznie więc patrzę na 
losy drużyny w dwóch najbliż­
szych spotkaniach. Uważani, że 
gdyby Okoński mógł grać do koń 
ca meczu, odnieślibyśmy zwycię­
stwo. Brak tego piłkarza uwidocz 
nił się szczególnie w drugiej po­
łowie.

Trener Arki — JANUSZ PE- 
KOWSKI: — Przyjechaliśmy do 
Poznania z zamiarem zdobycia 
jednego punktu i dzięki konsek­
wentnej grze udało nam się plan 
zrealizować. Gdybyśńiy atakowali 
z większym animuszem prawdopo 
dobnie wygralibyśmy ten mecz.

poczęli wielkim animuszem.
Już na początku obserwowaliśmy 
dwie składne akcje poznaniaków, 
zakończone strzałami Milewskiego 
I Justka. Jednak pierwszy kon­
tratak Arki, po którym Kupce- 
wicz popisał się kapitalnym płas- 
skim strzałem, przypomniał lechi 
tom, że gdynianie to groźny zes­
pół 1 że przechodząc do natarcia 
nie można zapominać o asekura- 
cb własnej bramki. Ładna gra w 
wykonaniu obu zespołów trwała 
do 22 minuty. Akcje Lecha w tym
okresie przeprowadzane
dużym 
nania

rozmachem, 
pomocników

były z 
poczy- 

napast-
ników wspomagali również obroń 
cy. a szczególnie Justek.

We wspomnianej 22 minucie wy 
darzył się incydent, który m?ał 
duży wuływ na dalszy przebieg 
spotkania. W okolicach linii śród 
kowej boiska Adamczyk stracił 
piłkę na rzecz Okońskiego, poz­
nański skrzydłowy pobiegł z nią 
do przodu, a nodą^ajacy za nim 
Adamczyk sfaulował go. Rezulta­
tem tego starcia była rana na
nodze Okońskiego, (na szczęście
mięsień 1 ścięgna nie zostałw u-
szkodzone), która uniemożliwiła
mu dalszy udział w męczu. Faul 
Adamczyka M oczywisty, lecz 
nie podzielamy zdania znacznej 
części widowni, że było to celo­
we zagranie obliczone na wyelimi 
nowanie Okońskiego z gry.

Kontuzja Okońskiego 
śliła plany taktyczne

przekre- 
trenera

Kopy, w myśl których zawodnik 
ten po 15 minutach gry na skrzy 
dle miał przejść na środek ata­
ku, bv strzałami wakańczać akcje
swoich kolegów. Znajdujący 'się
w słabej formi® Krakowski, któ­
ry zmienił Okońskiego, nie był w 
stanie .wvr>ełnić tego zadania. Epi 
rod z Okońskim wprowadził ner 
wową atmosferę zarówno na wi­
downi. jak i wś^ód zawodni­

ków. Na trybunach zapanowała 
atmosfera mało mająca wspólne­
go ze sportową, a gra sio zaostrzy
ła. Wynikiem tego

Hokej na trawie

Komplet punktów
szczypiornistów Grunwaldu
W inauguracyjnych spot- wy, przy piłce znajdowali 

kaniach rozgrywek o mistrzos goście, lecz strzał ich zawodni 
two I ligi w piłce ręcznej ir

piłki swoim kolegom 
zy sam zaskakująco

i kilka ra- 
strzelił. poziomu spotkaniaDo obniżenia

! Lechici mieli znaczną przewagę 
w polu. Korzystaja.c ze słabszej 
postawy bocznych obrońców Ar- 

। ki. często przedostawali się aż 
> pod linie końcową boiska, lecz 

ze wszelkimi dośrodkowaniami 
, doskonale radzili sobie stoperzy 

gnści: Bieliński i Kliński. Szcze- 
golnie ten ostatni inyn-onował sno

I kojem i skutecznymi interwen- 
1 cłami. Na dobra gre Klińskie^o 
I nie mógł zna’®źć Jeke-stwa n”- 
1 wet tak doświadczony piłkarz jak 

Chojnacki.
Oba zespoły w drugiej części 

gry miały po jednej doskonałe i 
okazji do zdobycia bramki. W 53 
minucie w zamieszaniu nodbram 
kowym Krakowski strzeli* celnie, 
lecz z linii bramkowe! piłkę w 
nole wybił Bieliński. W 72 minucie
Knpcewinz tak sprytnie 
zekwowal rzut rożny. że 
interwencji Zakrzewskiego 
trafiła w poprzeczkę.

Po meczu powiedzieli —

wyeg-

piłka

żółte

Leciwa JERZY KOPA: — Znależ- 
liśmy się w bardzo trudnej sytua­
cji kadrowej, w środowym me- 
czu ze Stale Mielec nic wystąpi 
Barczak, a Okoński będzie musiał

Romuald Chojnacki (z 
strzela! kilkakrotnie na 
Arki, lecz ani razu piłka 

fiła do siatki.

prawej) 
bramkę 
nie tra-

Fot. T. Koebsch
przyczyniło się beznadziejne sę­
dziowanie.

Sędzia meczu — KAZIMIERZ 
KWIATKOWSKI: — Mecz był ty 
powa walką o punkty. Lech prze 
wafrał w polu, lecz kontrataki 
Arki były groźniejsze. Winę za 
nerwową atmosferę snotkania no 
nosi w sporym stoprru trener Pe 
kowski. który wbiegł na boisko, 
mimo że przed spotkaniem ostrze 
gałem, że nie wolno tego czynić 
trenerom. Faul Adamczyka na 
Okońskim był przypadkowy. Za­
wodnikowi Arki nie dałem nawet 
żółtej kartki, gdyż nie dopatrzy­
łem sie w tym zagraniu złośliwo­
ści. Bardzo podobała mi się po­
znańska widownia. obiektvwnie 
rean-ujaca na nrzebieg wydarzeń 
na boisku. Pojedyncze chuligań­
skie wybryki zdarzają się na kaź 
dym stadionie i nie mogą zmie- 
nić tej opinii.

WIESŁAW ŁUCZAK

Polska przed OD 
w Turnieju Przyjaźni
Wczoraj w Centralnym Ośrodku 

Sportu w Wałczu zakończył się 
4-dniowy V Turniej Przyjaźni w 
hokeju wa trawie. W eliminacjach 
zanotowano wyniki: grupa A 
CSRS — Węgry 2:2 (1:1), Polska A 
— Węgry 5:1 (2:1), Polska A — 
CSRS 1:0 (1:0); kolejność w gr. A:
1. Polska A, 2. CSRS, 
Grupa B: Polska B — 
(1:0), NRD — ZSRR 3:1 
ska B — NRD 1:3 (0:1);

3. Węgry. 
ZSRR 1:1 
(0:0), Pół­
kole jność:

1. NRD. 2. ZSRR, 3. Polska B (O 
II miejscu ZSRR zadecydowało 
zwycięstwo w konkursie rzutów 
karnych 4:3). Wczoraj Polska B po 
konała w rzutach karnych Wę­
gry 4:3 (w normalnym czasie i po 
dogrywce wynik brzmiał 0:0) zaj 
mując piąte miejsce przed Madzia 
rami. Trzecia była CSRS, a czwar 
ty ZSRR (drużyna radziecka mu- 
siała już w sobotę udać się do kra 
ju). Wreszcie w najważniejszym 
spotkaniu, stojącym chwilami na 
dobrym poziomie Polska A poko­
nała po dogrywce silną jedena­
stkę NRD 2:1 (0:1, 1:1),

Turniej Przyjaźni juniorów w 
Lipsku wygrała NRD nrzed Pol­
ską. ZSRR i Węgrami, (ad)

Trzy medale R. Oborskiego
W Poznaniu na jeziorze Malta były 

zakończyły się 39 indywidualne • padli
mistrzostwa Polski seniorów. Star 
towali w nich kajakarze i kaja- 
karki z 27 klubów Polski. Poznań 
reprezentowany był przez Posna- 
nię, Budowlanych, Wartę oraz Sto 
mil. Rozegrano łącznie 66 biegów, 
w tym 12 wśród kobiet.

Wśród pań klasą dla siebie była 
K. Kulczak z Zawiszy Bydgoszcz, 
która zdobyła mistrzowskie tytuły 
na dystansie 500 i 1000 m oraz E. 
Kamińska i M. Bem ze Stoczniow 
c« Gdańsk które zwyciężyły w 
k-2 na 5W i 1000 m.

Wśród mężczyzn najlepiej spi­
sał się G. $ledziewski ze Stocz­
niowca, który zdobył tytuły mis­
trzowskie w k-1 na 500 i 10O0 m 
oraz L. Stolpman i R. Kosiński z 
Zawiszy, którzy zdobyli trzy tytu­
ły w c-2 na 500, 1000 i 10 000 m.

ni, z 
nanii 
dyny

piąte. Znacznie lepiej wy- 
w tej konfrontacji mężczyź 
których R. Oborski z Pos- 
na 10 0O0 m zdobył jako je- 
z Poznania tytuł ihdywidu-

alnego mistrza Polski. Oborski za 
jął także drugie miejsca w k-1 na 
500 i 1000 m. Tę samą pozycję 
wywalczył J. Dunajśki ze Stomilu 
w c-1 na 500 m oraz A. Klimasze­
wski, L. Jamroziński, J. Bajnaro- 
wicz i A. Matysiak z Warty w k-4 
na 1000 m. Trzecie miejsca zajęli: 
A. Klimaszewski, A. Matysiak z
Warty w k-2 na 500 i 1000 m, M.
Klimek, J. Pracłfarczyk z Posna- 
nii w c-2 na 1000 m. Ta ostatnia 
para zajęła czwarte miejsce w 
c-2 na 500 m.

Z Orła Wałcz tylko para S. Jar

Z zawodniczek Poznania najle­
piej -wypadlk M. Górecka z Pos-

mołowicz, K. 
1000 m zajęła 
Sobczak, J.
1000 m zajęli

Procyszyn w k-2 na 
drugie miejsce, a J. 
Izdebski w c-2 na 
czwarte miejsce.

nanii, która w k-1 na 1000
la drugie miejsce a na 500

m zaję 
m by-

ła trzecia. M. Nowakowska, G. Ko 
nieć zna z Warty w k-2 na 1000 m

Oceniaja.c występy poznańskich 
kajakarzy tylko Posnania zapre­
zentowała się korzystnie. Pozo­
stało zespoły wypadły poniżej o- 
czekiwań. (kar)

Na obiektach

Pierwsze medale Polaków
w Igrzyskach Niewidomych

sportowych Pos-
nanii i AZS-u odbyły się zawody 
trzeciego dnia I Europejskich Ig­
rzysk Sportowych Niewidomych. 
Ponad 350 najlepszych sportowców 
z 17 krajów Europy startowało w 
eliminacjach piłki toczonej, lek-

,.A”, „B” i „,C”. Rozegrano fina­
ły, w których rozdano pierwsza 
medale.

Wśród Polaków najlepiej spisa­
li się poznaniak R. Kożuch, któ-

kiej atletyki oraz
W piłce toczonej, 

dzącej największe

pływania.
dyscyplinie bu 
zainteresowa­

ry 
ni 
J.

w grupie „A” zwyciężył na 100
wynikiem 12,5 sek,
Dmochowski 12.8.

trzeci był

trójskoku w grupie wy­

nie, a będącej nowością w pro­
gramie igrzysk, rozegrano półfi­
nały. W pierwszym meczu zespół

grał wynikiem 13.76 m, a jego re
prezentacyjny kolega A. Pawlik

Bułgarii poko-nał RFN 
drugim Polacy ulegli 
Dzisiaj od godz, 10 na 
towej Pcsnanii odbędą 
finałowe, w których o

10:5, a w 
Belgii 2:5.
sali spor- 
się mecze

3 i 4 miej
sce zmierzą gie zespoły Polski i 
RFN, a o 1 i 2 reprezentacje Bel 
gii i Bułgarii.

Ponad 150 zawcd'nic-ek i zawód 
ników startowało w lekkiej atle­
tyce. W ciągu dwóch dni odbyło
się 10 konkurencji

Piłka nożna
I LIGA

Lech — Arka
Górnik — Odra 
Pogoń — Szombierki
UKS — Ruch
Śląsk — Stal 
Zagłębie — Wisła 
Polonia — Widzew 
Zawisza — Legia

1. Wisła
2. I KS
3. Śląsk
4. Po^oń
5. Stal
6. Lech
7. Legia
8. Górnik
9. Polonia

10. Arka
11. Zawisza
12. Ruch
13. Widzew
14. Zaziębię
15. Odra
16. Szombierki

II LIGA

grupach

w grupie „B” wynikiem 13.20 za 
jął drugie miejsce. W biegu na 
400 m w grupie „C” J. Wac za- 
jał drueie miejsce wynikiem 51,8 
sek. Dzisiaj dalszy ciąg zawodów.

W pływaniu prym wiodą zawód 
nicy Szwecji, ZSRR oraz NRD. 
Polscy pływacy spisują się słabo.

Po dwóch dniach w punktacji 
ogólnej polscy lekkoatleci zajmu­
ją drugie miejsce z 53 pkt. . za 
ZSRR — 65 pkt.. a przed Finlan­
dią — 50 punktów, (kar)

11:1
9:3
8:4
7:5
7:5
7:5

10:6

6:5
6:6
8:11
5:10
5:10

— POŁNOC

Z.agłębie — Gwardia Koszalin 
Lechia — Avia 
Warta — Jagiellcnia 
Arkonia — Gwardia W-wa 
Polonia — Stoczniowiec 
Radomiak — Olimpia 
Motor — Bałtyk 
BKS Bytlgos-zcz — Star

2:0
1:3

0:0
2:2

10:7 
8:8
5:5

3:0
2:1

1. Zagłębie 3 5:1 6:0
2. Gwardia W-wa 3 5:1 5:2
3. BKS Bydgoszcz 3 4:2 4:1
4. Avia

Warta
3
3

4:2 4:2
4:2 4:2

6. Fol-o-nia 3 4:2 3:1
7. Lechia 3 4:2 3:2
8. Motor 3 4:2 2:1
9. Olimpia 3 4^ 1:0

10. Stoczniowiec 3 3:3 3:1
11. Jagiellonla 3 2:4. 3:4
12. Start 3 2:4 3:10
13. Ba-łtyk 3 1:5 1:3
14. Gwardia Koszalin 3 1:5 2:5
15. Radomiąlic 3 1:5 0:4
16. ArkoniM 3 0:6 2:8

11 Liga — południe

Piast* — Start 
Małapanew —
Odra IKS

, 0:0
Stal Stalowa W. o.o
Tychy 1:1

Wisłoka'
Resovia — BKS Bielsko 2:1
ROw Rfbnik — gKS Katowice O-o 
Moto-Jelcz — Si/rka 
Hutnik — Górnik

Piłka ręczna
I LIGA MĘŻCZYZN

Hutnik Kraków
— Spójnia Gdańsk 25:22 

Pogoń Zabrze
— Śląsk Wrocław 16:22

Wisła Płock

27:22

17:18

mężczyzn Grunwald dwukrot­
nie pokonał Stal Mielec 27:26 
(16:13) i 27:17 (13:11). Poziom 
gry zaprezentowany przez po­
znaniaków mógł zadowolić je­
dynie w niedzielnym meczu. 
W sobotę bowiem szczypiorni- 
ści Grunwaldu spisywali się 
słabo i odnieśli szczęśliwe zwy 
cięstwo. Wojskowi grali bez 
polotu, rozgrywali piłkę bar­
dzo schematycznie, a na do­
datek popełniali sporo błędów 
w obronie.

Prowadzenie objęli gosnoda- 
rze, lecz w 14 min. Stal zdoła­
ła wyrównać na 7:7. Podobnie 
bvło w drugiej połowie. W 40 
min. poznaniacy prowadzili 
nawet 23:18. Moment dekon­
centracji soowodował, że miel 
czanie na, 6 minut nrzed zakon 
czeniem snotkania ponownie 
doprowadzili do remisu 25:25. 
Na 20 sekund przed końcem 
meczu, gdy wynik był remiso-

trafił w słupek. Piłkę prz Ka 
gospodarze i Roesler zd-J. 
jeszcze uzyskać zwvei^ ‘ 
bramkę.

Grunwald znacznie lep;e; 
prezentował się w spotka 
rewanżowym. Po dość Wyr? 
nanej pierwszej połowie W 
drugiej obserwowaliśmy',' 
prawdziwy koncert gry W(2'Z 
wego zespołu. Wszyscy zauJ 
nicy zasłużyli na pochwale 
szczególnie bramkarz 
czyk, którv possał się kiju 
ma kapitalnymi interwenci^' 
(międzv innvmi obronił 
rzuty karne).

Bramki dla Grunwaldu ^0^,.. 
Z. Ratajczak 6 i 5, Jarzyńskj 5 •, 
Roesler 4 i 4. Marciniak 4 j j'.' 
Ratajczak 2 i 3. Dybol 3 j j 
kin 2 i 2, Urbanowicz 1 i 2 ZiJ. 
ski o i 3. Dla Stali: p.
7 i 5, Wdowiarz 7 i 3, Gackom,-
6 i 6. Lakmnv 2 i 3, Rogowski,
i 2, lYaryński 0 i 2. p^ka 1 j /
Ciećkiewlez 0 i 1, u. Orłowski 1'
i 0. (wił)

7 i 5,

i 2,

Jagielionia pokonana 2:0

Dobry mecz piłkarzy Warty
Miłą niespodziankę sprawili 

swym kibicom piłkarze Warty, po 
korując po dobrej grze groźny ze­
spół Jagiellonii Białystok 2-0 
(2:0). Bramki zdobyli: Maciejew­
ski w 13 min. i Perz w 30 min. Sę 
dziował R. Strzelecki, z Bydgosz­
czy. Widzów 7 000. Zespoły wystą­
piły w następujących składach:

Warta: Mroziński, Pawlak, 
Plnskota, Knychała, Kuchnicki 
(od 75 min. Zaremba) Skrzybko- 
wiak. Knbalczyk, Pomorvn, Perz. 
Dominiczak. Maciejewski, (od 65 
min. Myśliński).

Jagiellon! a: Kortkiewiez, 
Stankiewicz, Łanicz. Tołkacz, Sie- 
jewicz. Laskowski, Bielak, Szalec- 
ki, (od 66 min. Cieślik), Karalus, 
Sieliwonik, Kompa.

Wielu kibiców rozczarowanych 
poziomem spotkania Lecha z Ar­
ką wybrało się w niedzielę na 
Ii-ligowy pojedynek Warty z Ja- 
glellonią 1 nie zawiodło się. Mecz, 
a szczególnie jego pierwsza ooła- 
wa. był znacznie ciekawszy od so­
botniego spotkania I-ligowców. 
Jagiellonla rozpoczęła bez respek­
tu dla gospodarzy, lecz napór jej 
trwał jedynie przez kilka pierw­
szych minut. Od momentu jak po 
znanlacy zaczęli atakować nod 
bramką Jagiellon!! dochodziło do 
groźnych sytuacji. Warta w całej 
pierwszej połowie grała bardzo do

brze. Akcje przeprowadzone były 
szybko i z dużym polotem.

Już w 10 minucie Dominiak 
znalazł się na czystej nozycji st^ 
leckiej, lecz w dojściu do ni® 
uprzedził go bramkarz. W 3 mi- 
nuty później warciarze objęli prt 
wadzenie dzięki świetnemu strw- 
łowi Maciejewskiego. Zawodnik 
ten otrzymał piłkę w odległości 
18 metrów od bramki, bez zasta- 
nowienia silnie strzelił i piłka wy­
lądowała w samym okienku tal- 
kowicie zaskoczonego bramkarza 
gości. Przewaga Warty utrzymy­
wała się nadal i jeszcze dwa razy 
no składnych akcjach całego zes-
polu Kubalczyk 
wyższyć wynik1, 
30 minucie, W 
bramkowym no

i Perz mogli pod- 
Poszło do tego i 
zamieszaniu pod­
rzucie rożnym pil

kę otrzymał Perz 1 nłaskim sto 
łom umieścił ją w siatce.

W drugiej części meczu gra b?- 
la znacznie mniej ciekawa. If 
staku znajdował się zesnół gości, 
lecz zawodnicy Jagiellon!! nie m- 
trafili noważnie) zagrozić bramce 
Mrozińskiego. Bardzo dobrze ęral 
Knychała. który prawie całkowi­
cie wyłączył z gry najlepszego re-
nastnika gości Sieliwonfe
Warta w tej części meczu pm 
prowadziła zaledwie kilka kontr­
ataków, lecz dwa z nich pn! 
większym szczęściu mogły się 
kończyć zdobyciem dalszych ba- 
mek. (wił)

Rugbyści Polonii
pokonali mistrza Polski

Bardzo atrakcyjny mecz rugby- 
stów o mistrzostwo I ligi odbył s‘-ę 
wczoraj przy ul. Harcerskiej. Wi­
cemistrz Polski — poznańska Po­
lonia podejmowała obrońcę tytu­
łu AZS Warszawa. Zdecydowane 
i w pełni zasłużone zwycięstwo 
15:0 (9:0) odnieśli poznaniacy.

Podopieczni trenera Henryka 
Króla zaprezentowali się z jak naj

lepszej strony. Wszyscy zawo^ 
cy grali bardzo ambitnie i PJ' 
twierdzili dobre przygotowanie • 
sezonu .Mecz odbywał się na 
kim błotnistych boisku, na W 
rym Polonia dzięki dobrej 
cji czuła się znacznie lepie.1-

Punkty dla Polonii zdobyli: i ’ 
ko 8 (dwa przyłożenia) oraz * 
raczy 7 (dwie poprawki i rzut 
ny). (wił)

Piłka ręczna

W derbach
— Anilana Łódź 

Grunwald Poznań
— Stal Mielec 

Wybrzeże Gdańsk
— Gwardia Opole

20:31 21:18

27:26 27:17
lepsza Posnania

27:17 15:19

II LIGA MĘŻCZYZN 
GRUPA A

Pogoń Szczecin
— Włókniarz Pabianice przełożono 
AZS Poznań

—Posnania P-ń 12:17 i 
Olimpia Elbląg

— Warszawianka 18:21 i
Ostrovia

—Chrobry Głogów
AZS Białvstok
— Gwardia Koszalin

I LIGA

15:23

26:19

26:22 i

23:14 i

20:21

23:20

W sali sportowej W°sł^"“ 
Chwiałkowskhego odbył 
mecze o mistrzostwo 

w piłce ręcznej, w 
nański AZS podejmowałJ 
go rywala — Posnamś- ’lęętw’ 
przewidywaniami dwa z • ^.n0. 
odnieśli piłkarze ręczni J# 
grad, którzy w sobotnim w 
niu wygrali 17:12 (9;6) 
w rewanżu 23:15 (11:5)- 

. wiecan<”*^Zespół trenera A. _ wiec nt5. 
go w obu spot-kaniac Pna o 
wał się korzystniej. 
dysponuje obecnie dw* • ■ uinie. 
wodnikami o wyrównanym

ul.
dwa

Budowlani Łódź
— Budowlani 

Skra — Posnania 
Lechia — Czarni 
Polonia — AZS W-wa

Lublin 0:7 
10:4 

29:10 
15:0

1. Skra
2. Polonia
3. Budowlani Lublin
4. Lechia
5. Posnania
6. AZS W-wa
7. Czarni
8. Budowlani Łódź

2
2
2 
2
2
2
2
2

6
6

4 
4
3 
2
2

47:10 
37:13 
19:12 
36:28 
22:17 
12:27 
23:51
6:44

jętnościach. •
W drużynie akademI1<6w’ 

rej w niedzielnym meczi_ 
nera spełniał kapitan a#pdn*' 
A. Siekierski brakuje Iin<i, 
ków, rzucających z n słal^l 
Jeden Paciorek (obecni 
formie) nic nie zrobi- zajy, ie

Pierwsze spotkania- *
w tegorocznych r°z» poz*18”” 
walce o awans I 
skich zespołów H«yc ’
tylko Posnania. wu

Najwięcej bramek
AZS-u: ■ A. Siekierski 4 ii:
Paciorek 4 i 4; dla 
Forysiak 7 i 5 oraz a.
i 5. (kar)


